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Mamert  
 

 

Gdy na niebie gasną blaski zórz  

A do koła noc zapada już 

Cisza na pokładzie, bramsle pozwijane 

Sztaksle też 

W kajut kompanii wszyscy idą już spać 

Jak wiatr się zmieni, znaczy, dajcie mi znać 

Na rufie cicho być, z bakburty nie schodzić 

Bo ja odpocząć, znaczy, chcę 

I do Mamerta łóżka przybywa piękna wróżka  

Sen kładzie mu na oczy 

Sen cudny i proroczy 

I śnią się Mamertowi to ludzie ci, to owi 

I do stóp mu padają 

O królu nasz - wołają 

I na złotym Mamert siedzi tronie 

Błoga radość w jego licach płonie 

Król, król, król 

Król, król, król 

Wkoło dwór, ministrzy i paziowie 

Znaczy, co Ziółkowski na to powie  

Mamertowi śni się sen 

Mamert władca imperator 

Mamert król, Mamert król 

Samodzierżca, Napoleon 

Nikałaj, nikałaj nikałaj 

Boże ziść, Boże daj 
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Archanioły Śląskiej Ziemi  

  
 

  

  

1. Katowickie słońce spowił czarnej wrony cień  | e C G D 
Nadciągnęły chmury zła, zaczął padać krwisty deszcz  

Młodzieńczy wiatr się zerwał, stawił opór siłom tym 

Ich ołtarzem Wieża, pomnikiem jesteśmy my 

 

  Ref.:  Archanioły śląskiej ziemi 

W naszych sercach lilia lśni 

Archanioły śląskiej ziemi 

Wierzymy  też w lepsze dni 

Archanioły śląskiej ziemi 

Weźcie nas pod skrzydła swe 

Archanioły śląskiej ziemi 

Nie zmienię się! 

  

2. Strąceni niczym kamień w zapomnienia morze, śmierć 
Nie upadli wcale, wciąż śpiewają pieśń 

Hymn młodości szepce też bieszczadzki wiatr  

Śląskie archanioły przemierzają świat 

 

3. Choć ślady stóp zatarte przez historii wiatr 
Nie jesteśmy sami, wciąż wspierają nas 

Płomienie gwiazd na niebie rozpalają gdy 

Mrok ogarnia Ciebie, strach rozwiewa sny 

 

  

Autor: M. Cieśla  
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Ballada majowa 

 

Sł.: J. Baran  

Muz.: K. Myszkowski  

 

 

1. Brnąłem do ciebie maju   | D A 

 Przez mrozy i biele   | A7 h 

 Przez śnieżyce i zaspy  | G fis 

 I lute zawieje   | G A 

 Przez bezbarwne szpitalne 

 Korytarze stycznia 

 W tych korytarzach słońce 

 Gasło ustawicznie 
  

Ref.: A teraz maj dokoła maj   | D A 

 Wyświęca ogrody   | A7 h 

 I cały ja i cały ja   | G D 

 Zanurzony w jordanie pogody  | G A 

 A teraz maj i maj i maj 

 Dokoła się święci 

 Od wonnych bzów szalonych bzów 

 Wprost w głowie się kręci 

  
2. I płyną przeze mnie dmuchawce 

 Jak dzieciństwa echa 

 I wielka jest majowa noc 

 Kiedy niebo się do ziemi uśmiecha 

 Śpi w twoim wnętrzu chłopiec 

 W chłopcu pierwszy zachwyt poznaję 

 Z twoich ziaren wyrosną sady 

 Strudzonemu pielgrzymką ulżyj dodaj wiary 
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Ballada o krzyżowcu 

Sł.: M.Hrynkiewicz 
 

 

1. Wolniej, wolniej, wstrzymaj konia  | e A 

Dokąd pędzisz w stal odziany  | C D 

Pewnie tam, gdzie błyszczą w dali 

Jeruzalem białe ściany. 

Pewnie myślisz, że w świątyni 

Zniewolony Pan twój czeka 

Abyś przyszedł go ocalić, 

Abyś przyszedł doń z daleka. 

 

Ref.: Ła naj nama naj, gdzie Słońca blask, 

 Tam jesteś ty i jestem ja. 

  

2. Wolniej, wolniej, wstrzymaj konia 

Byłem dzisiaj w Jeruzalem, 

Przemierzałem puste sale 

Pana swego nie widziałem 

Pan opuścił Święte Miasto 

Przed minutą, przed godziną, 

W chłodnym gaju na pustyni 

Z Mahometem pije wino. 

  

3. Wolniej, wolniej, wstrzymaj konia 

Chcesz oblegać Jeruzalem 

Strzegą go wysokie wieże 

Strzegą go mahometanie 

Pan opuścił Święte Miasto 

Na nic poświęcenie twoje 

Po co niszczyć białe wieże 

Po co ludzi niepokoić 

  

4. Wolniej, wolniej, wstrzymaj konia, 

Porzuć walkę niepotrzebną 

Porzuć miecz i włócznię swoją 

I jedź ze mną, i jedź ze mną 

Bo, gdy szlakiem ku północy 

Podążają hufce ludne 

Ja podnoszę dumnie głowę 

I odjeżdżam na południe. 
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Ballada rajdowa 
 

 

1. Właśnie tu na tej ziemi młody harcerz meldował | C G 

Swą gotowość umierać za Polskę   | F C 

Tak jak ty niesiesz plecak on niósł w ręku karabin 

W sercu miłość nadzieje i troskę 

Może tu w Nowej Słupi w Daleszycach Bielicach 

Brzozowymi krzyżami znaczonych 

Swą dziewczynę pożegnał nic nie wiedząc że tylko 

Kilka dni życia mu przeznaczone 
 

Ref.: Naszej ziemi śpiewamy ziemi pokłon składamy 

 Taki prosty serdeczny harcerski 

 Niechaj echo poniesie tę balladę rajdową 

 W nowe jutro i przyszłość nową. 

 
2. Na pomniku wyryto że szesnaście miał wiosen 

Że był śmiały odważny radosny 

Kiedy padał płakała cała puszcza jodłowa 

Nie doczekał czekanej tak wiosny 

I choć on nie doczekał to nie zginął tak sobie 

Przetarł szlak którym dzisiaj wędrujesz 

I gdy tak przy ognisku śpiewasz swoją balladę 

Tak jak on w sercu ojczyznę czujesz 
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Ballada z gór 

Sł.: J.Baran 

 Muz.: K. Myszkowski 

 

Tu króluje zeszłoroczny czas  | G C D 

Na posłaniu z liści buczynowych  | B F C 

Stąd do ziemi dalej niż do gwiazd  | a h e 

Zachwytu swego nie wysłowisz  | C D G 

  

Rosną skrzydła u ramion    | e 

Czas się w wieczność przemienia   | C7+ 

Obłocznieją wszystkie ziemskie sprawy   | a 

Gdy zbliżamy się do szczytu po kamieniach  | H7 
  

Rosną skrzydła u ramion 

Czas się w wieczność przemienia 

Góry i wolność dokoła 

Chyba dostąpimy tu wniebowstąpienia 
  

A w schronisku święty Piotr z herbatą 

I widoki nieziemskie na świat 

Przy ognisku rozłożymy się z gitarą 

Posłuchamy co nam w duszy gra 
  

Z pleców góry zrzucimy do stóp 

I zmęczenie rozzujemy z nóg 

To schronisko to prawdziwy raj 

Niechaj wiecznie odpoczynek trwa 
  

Rosną skrzydła u ramion 

Rosną przepastne błękity 

Życie pełne olśnień i zachwytów 

Tyś wędrówką najwytrwalszą ku szczytom 
  

Góry tu wszystko jest święte 

Tu wspinaczki nasze wniebowzięte 

W górach los ma Światowida twarz 

Od ogniska bije jeszcze baśni blask 
  

Tu króluje zeszłoroczny czas 

Na posłaniu z liści buczynowych 

Stąd do ziemi dalej niż do gwiazd 

Zachwytu swego nie wysłowisz 
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Bez słów 

Autor: W.Bellon  

  

  

1. Chodzą ulicami ludzie  | G D 

Maj przechodzą lipiec, grudzień | e h 

Zagubieni wśród ulic bram | C G D 

Przemarznięte grzeją dłonie 

Dokądś pędzą, za czymś gonią 

I budują wciąż domki z kart. 
  

Ref.: A tam w mech odziany w kamień | C G 

 Tam zaduma w wiatru graniu | C G 

 Tam powietrze ma inny smak. | C G D 

 Porzuć kroków rytm na bruku 

 Spróbuj znajdziesz jeśli szukasz 

 Zechcesz nowy świat, własny świat. 

  
2. Płyną ludzie miastem szarzy 

Pozbawieni złudzeń, marzeń 

Omijając wiąż główny nurt. 

Kryją się w swych norach krecich 

I śnic nawet o karecie 

Co lśni złotem nie potrafią już. 

  
3. Żyją ludzie asfalt depczą 

Nikt nie krzyknie, każdy szepce 

Drzwi zamknięte zaklepany krąg. 

Tylko czasem kropla z oczu 

Po policzku w dół się stoczy 

I to dziwne drżenie rąk. 
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Bieszczadzkie anioły 

Sł.: A. Ziemianin  

Muz.:  K.Myszkowski  

Anioły są takie ciche   | a 

Zwłaszcza te w Bieszczadach  | G 

Gdy spotkasz takiego w górach | a 

Wiele z nim nie pogadasz  | e 
 

Najwyżej na ucho ci powie  | C G 

Gdy będzie w dobrym humorze | C F 

Że skrzydła nosi w plecaku  | C G 

Nawet przy dobrej pogodzie  | a e a 
 

Anioły są całe zielone 

Zwłaszcza te w Bieszczadach 

Łatwo w trawie się kryją 

I w opuszczonych sadach 
 

W zielone grają ukradkiem 

Nawet karty mają zielone 

Zielone mają pojęcie 

A nawet zielony kielonek 
 

Anioły bieszczadzkie, bieszczadzkie anioły | C G 

Dużo w Was radości i dobrej pogody  | a 

Bieszczadzkie anioły, anioły bieszczadzkie | C 

Gdy skrzydłem Cię dotkną już jesteś ich bratem | G a 
 

Anioły są całkiem samotne 

Zwłaszcza te w Bieszczadach 

W kapliczkach zimą drzemią 

Choć może im nie wypada 
 

Czasem taki anioł samotny 

Zapomni dokąd ma lecieć 

I wtedy całe Bieszczady 

Mają szaloną uciechę 
 

Anioły bieszczadzkie, bieszczadzkie anioły 

Dużo w Was radości i dobrej pogody 

Bieszczadzkie anioły, anioły bieszczadzkie 

Gdy skrzydłem Cię trącą już jesteś ich bratem 
 

Anioły są wiecznie ulotne 

Zwłaszcza te w Bieszczadach 
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Nas też czasami nosi 

Po ich anielskich śladach 
 

One nam przyzwalają 

I skrzydłem wskazują drogę 

I wtedy w nas się zapala 

Wieczny bieszczadzki ogień 
 

Anioły bieszczadzkie, bieszczadzkie anioły 

Dużo w Was radości i dobrej pogody 

Bieszczadzkie anioły, anioły bieszczadzkie 

Gdy skrzydłem Cię musną już jesteś ich bratem 

 

  



10 

 

Harcerskie ideały 

  

  

1. Na ścianie masz kolekcję swoich barwnych wspomnień, | D A e 
Suszony kwiat, naszyjnik wiersz i liść. 

Już tyle lat przypinasz szpilką na tej słomie 

To wszystko co piękniejsze jest niż skarb. 

Po środku sam generał Robert Baden-Powell, 

Rzeźbiony w drewnie lilijki smukły kształt, 

Jest krzyża znak i orzeł srebrny jest w koronie, 

A zaraz pod nim harcerskich 10 praw. 

 
Ref.: Ramię pręż, słabość krusz i nie zawiedź w potrzebie, | D A e h 

Podaj swą pomocną dłoń tym, co liczą na ciebie. 

Zmieniaj świat, zawsze bądź sprawiedliwy i odważny, 

Śmiało zwalczaj wszelkie zło, niech twym bratem będzie każdy. 
 

I świeć przykładem świeć! | G A D 

I leć w przestworza leć! 

I nieś ze sobą wieść, 

 Że być harcerzem chcesz! 
 

       2. A gdy spyta cię ktoś: "Skąd ten krzyż na twej piersi?" | D A e h 

 Z dumą odpowiedz mu: "Taki mają najdzielniejsi, 

 Bo choć mało mam lat w mym harcerskim mundurze,  

 Bogu, ludziom i Ojczyźnie na ich wieczna chwałę służę".  
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Idziemy w jasną 

 

 

1. Idziemy w jasną, z błękitu utkaną dal | a d a 
Drogą wśród łąk, pól bezkresnych  | a E 

Wśród morza szumiących fal  | E a 

 

2. Cicho, szeroko, jak okiem spojrzenia śle 
Jakieś się snują marzenia 

W wieczornej spowite mgle 

 

3. Idziemy naprzód i ciągle pniemy się wzwyż 
By dobyć szczyt ideałów: 

Świetlany harcerski krzyż 
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Imperatyw  

Sł.: P.Bakal 

Muz.: K.Myszkowski 

 

 

Będziemy szli nieprzerwanie  | e9 C7+ 

W ulewie, skwarze, huraganie  | a7 G H7 

Przez chwiejne mosty, grząskie bagna | G C G 

Chaszcze pustynie i mokradła  | a7 G H7 
 

Będziemy szli przez zamiecie  | e9 C7+ e9 C7+ 

Przez grudnie, marce, czerwce, sierpnie | a7 G H7 

Upalne lata, mroźne zimy   | C7+ e9 

Będziemy szli - nie zawrócimy  | a7 H7 
 

Z wiarą w następny zakręt drogi  | C G H7 

Co znów okaże się nie ten   | G C D 

W tajne przymierze z Panem Bogiem | G a7 H7 

W naszego trudu jakiś sens  | e9 C7+ 
 

Będziemy szli bez wytchnienia 

Upadający ze zmęczenia 

Bez gromkich fanfar i okrzyków 

Bez pozy dumnych wojowników 
 

Będziemy szli - wbrew logice 

Powolnym marszem całe życie 

Będziemy mówić, że już dosyć 

I dalej, dalej, dalej kroczyć ... 
  

Z wiarą w następny zakręt drogi 

Co znów okaże się nie ten 

W tajne przymierze z Panem Bogiem 

W naszego trudu jakiś sens 
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Jak 

Autor: E.Stachura 

 

 

Jak po nocnym niebie sunące białe obłoki nad lasem  | D A G D 

Jak na szyi wędrowca apaszka szamotana wiatrem  | e G D 

Jak wyciągnięte tam powyżej gwieździste ramiona wasze 

A tu są nasze, a tu są nasze 
 

Jak suchy szloch w tę dżdżystą noc 

Jak winny - li - niewinny sumienia wyrzut, 

Że się żyje, gdy umarło tylu, tylu, tylu 
 

Jak suchy szloch w tę dżdżystą noc 

Jak lizać rany celnie zadane 

Jak lepić serce w proch potrzaskane 
 

Jak suchy szloch w tę dżdżystą noc 

Pudowy kamień, pudowy kamień 

Jak na nim stanę, on na mnie stanie 

On na mnie stanie, spod niego wstanę 
 

Jak suchy szloch w tę dżdżystą noc 

Jak złota kula nad wodami 

Jak świt pod spuchniętymi powiekami 
 

Jak zorze miłe, śliczne polany 

Jak słońca pierś, jak garb swój nieść 

Jak do was, siostry mgławcowe, ten zawodzący śpiew 
 

Jak biec do końca, potem odpoczniesz, potem odpoczniesz 

Cudne manowce, cudne manowce, cudne, cudne manowce 
 

Na, na, na... 

Jak biec do końca, potem odpoczniesz, potem odpoczniesz 

Cudne manowce, cudne manowce, cudne, cudne manowce 
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Jaki był ten dzień 

 

 

1. Późno już, otwiera się noc   | d B C a 

Sen podchodzi do drzwi na palcach jak kot | B F g A 

Nadchodzi czas, ucieczki na out 

Gdy kolejny mój dzień wspomnieniem się stał 
 

Ref.:Jaki był ten dzień, co darował, co wziął 

 Czy mnie wyniósł pod niebo, czy rzucił na dno 

 Jaki był ten dzień, czy coś zmienił, czy nie 

 Czy był tylko nadzieją na dobre i złe 

 
2. Łagodny mrok zasłania mi twarz 

Jakby przeczuł, że chcę być sobą chociaż raz 

Nie skarżę się, że mam to, co mam, 

że przegrałem coś znów i jestem tu sam 

 
3. Miliony gwiazd ze snu budzi cię 

Swe promienie ci ślą, więc chciej przyjąć je 

Miniony dzień złóż u nieba wrót 

Niech popłynie melodia z księżycowych nut 

 
4. Łagodny mrok zasłonił już twarz 

A ja siedzę i myślę co było nie tak 

Co zdarzyło się, co przyniósł mi los 

I czy będę mógł jutro naprawić mój błąd? 

 
5. Nadzieją jest każdy nowy dzień 

Każda nowa godzina na dno zrzuca cień 

Przyjaciół krąg zawiązać już czas 

Razem z nimi na szczyty, a stamtąd do gwiazd 
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Jestem harcerzem 

  

  

1. Jestem harcerzem i mocno wierzę  | d a 

We wszystkie szczytne ideały 

One są dla mnie niczym wyzwanie 

Któremu stawiam co dzień czoła 
 

Ref.: Być wytrwałym silnym być | h G A 

 Oto co przyświeca mi 

 To jest cel którego chcę 

 Boże tylko daj mi sił 

 
2. Jest dziesięć praw i dobrze wiem 

że według nich pójdę swą drogą 

Lilijki znak i krzyża cień 

one w mym życiu mi pomogą 
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Jestem wędrowcem 

 

 

 

1. Jestem wędrowcem ziemi przejrzystej,  | C G a C 

 Jestem harcerzem z krwi i kości czystej.  | F C d G 

 Zapatrzony w szare klucze żurawie,  | C G a C 

 Zasłuchany w polne kwiaty w trawie.  | F C F G 
 

 La la la... 
 

2. Kim byłbym gdyby nie rozkosz bycia, 

 Kim gdyby nie skautowy styl życia? 

 A tak swe istnienie przypisuje Tobie, 

 I harcerstwu, czyli temu co robię. 
 

 La la la... 

 

3. Nie zamienię tego kawałka chleba, 

 Do samego końca, aż pójdę do nieba. 

 A tam w mundurkach i krótkich spodenkach, 

 Będziemy Boga nosić na rękach. 
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List do Małego Księcia 

Sł.: A.Ziemianin 

Muz.: K.Myszkowski 

 

 

Zagubieni, Książę, jesteśmy | G e 

Pod gwiazdami grzejemy ręce | C D 

Niebo śmieje się szeroko  | h C 

Nasze niebo to jednak coś więcej | G F C D D7 
 

Niespokojnie, Książę, żyjemy 

Wśród szeptanych krucho skarg 

Dzień do dnia się dodaje 

W dobrą gwiazdę trzeba wierzyć nam 
 

Nasze wieczne ucieczki - wycieczki 

Nasze wzdychanie w nieznane 

Kiedy niebo cię olśni 

Wiesz że zaczął się wielki taniec 
 

Pod gwiazdami, Książę, jesteśmy 

Pod gwiazdami grzejemy ręce 

Niebo śmieje się otwarcie 

I nie trzeba wtedy nic więcej 
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Majster bieda 

Autor: W.Bellon 

| C F e d G C 

Skąd przychodził, kto go znał?  | C F  

Kto mu rękę podał kiedy   | C F G 

Nad rowem siadał, wyjmował chleb | C G 

Serem przekładał i dzielił się z psem | e a 

Tyle wszystkiego co z sobą miał  | G F e d 

Majster Bieda    | G C 

| C F e d G C 

Czapkę z głowy ściągał gdy 

Wiatr gałęzie chylił drzewom 

I śmiał się do słońca i śpiewał do gwiazd 

Drogę bez końca co przed nim szła 

Znał jak pięć palców, jak szeląg zły 

Majster Bieda 

 

Nikt nie pytał skąd się wziął 

Gdy do ognia się przysiadał 

I wtulał się w krąg ciepła jak kożuch 

Zmęczony drogą wędrowiec Boży 

Zasypiał długo gapiąc się w noc 

Master Bieda 

 

Aż nastąpił taki rok   | C F 

Smutny rok, jak widać trzeba  | C C7 F G 

Nie przyszedł Bieda zieloną wiosną | C G 

Miejsce gdzie siadał zielskiem zarosło | e a 

I choć niejeden wytężał wzrok  |G F 

Choć lato pustym gościńcem przeszło | G F 

Rudymi liśćmi- jesieni schedą  | G F 

Wiatrem niesiony popłynął w przeszłość | G F 

Wiatrem niesiony popłynął w przeszłość | G F 

Wiatrem niesiony popłynął w przeszłość | G F G 

Majster Bieda    | G C 

| C F e d G C 
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Szara lilijka  

 

 

1. Gdy zakochasz się w szarej lilijce  | a d 

I w świetlanym harcerskim krzyżu  | E a 

Kiedy olśni cię blask ogniska 

Radę jedną ci dam 
 

Ref.: Załóż mundur i przypnij lilijkę | a d 

 Czapkę na bakier włóż  | G C E 

 W szeregu stań wśród harcerzy | a d 

 I razem z nami w świat rusz. | E a 

 
2. Razem z nami będziesz wędrował 

Po Łysicy i Świętym Krzyżu 

Poznasz urok Gór Świętokrzyskich 

Które powiedzą ci tak 

 
3. A gdy po latach będziesz wspominał 

Stare dzieje z harcerskiej drużyny 

Swemu dziecku co dorastać zaczyna 

radę jedną dasz 
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Wieczorne Śpiewogranie 

Autor: W.Olderowicz 

 

 

1. Kiedy cisza świat zaległa  | G 

Bóg rozpostarł tren ciemności | D 

I gdy gwiazdy w noc wybiegły | e 

Szukać źródła swej światłości | C g 
 

Ref.: Śpiewam do was i do nieba, 

 Że przyjaźni mi potrzeba 

 Płomiennego ogniobrania 

 Krąg przyjaciół i kochania i kochania 

 
2. Kiedy wieczór nas połączy 

Z rąk do serca mkną iskierki 

I gdy oczy są wpatrzone 

W płomień szczęścia i podzięki 

 
3. Kiedy przyjaźń w nas rozkwita 

Czas zatrzymał się zwabiony 

I gdy rozstać się nie chcemy 

Świat jest w duszach uniesiony 
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Aloha 

Sł.: A.Mendygrał 

 

 

1. Hej blady, bla, bla, bla, wyłuskaj ciało z szat, 

Głupawe dżinsy na lava, lava zmień, 

Owoce mango, palmowe wino. 
 

 Ref.: Aloha, witaj nam u raju bram. 

 
2. W skorupie tupie duch. Skorupę ciała skrusz, 

Rozluźnij łapy i resztę członków też. 

Blady i goły bądź znów wesoły. 

 
3. Tłuściutka Wahine napoi Cię winem, 

W serduszku zimnym roznieci nowy żar. 

Wspaniałe plaże, cudów miraże. 

 
4. Daleko został świat kamiennych, zimnych miast. 

Gdy jesteś z nami, wolności wróci czas. 

Księżyca misa nad łbem Ci zwisa. 
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Arktyka  

 

 

1. Jesteś piękniejsza, niż w najśmielszych moich snach 

Dotąd znałem Cię tylko ze zdjęć. 

Błękit i granat podkreślają jasną twarz, 

Dziś przybywam, aby oddać Ci cześć. 
  

Ref.: Lecz cudna Pani Północy, dziś Ci odmawiam daniny: 

 Tobie, przepięknej i groźnej składam swoje oświadczyny. 

 Biały jak welon cumulus słońce ozdobi swą nitką 

 Ja zakochany do bólu, pragnę Ciebie Arktyko... 
  

2. O Tobie pieśni śpiewa cały morski świat 

Marząc o tym, by Cię zdobyć i mieć. 

Ja pragnę tylko być zechciała dla mnie grać 

Piękną pannę zakochaną na śmierć! 
  

Ref.: Więc cudna Pani Północy, dziś Ci odmawiam daniny… 
 

3. Krawat odświętny związał ślubną żagli biel, 

W butonierkę kluzy różę wpiął świt. 

Udaj Arktyko, że wyznaczasz dla mnie cel, 

Że mnie kochasz jak nie kochał mnie nikt. 
  

Ref.: Więc cudna Pani Północy, dziś Ci odmawiam daniny… 
  

Tobie - nie trzeba pustych słów 

Tobie - zawdzięczam treść mych snów 

Tobie - zaiskrzył śniegu blask 

Tobie - poświęcam czas... 
  

4. Pani Arktyko, Ty nie umiesz jednak grać 

Już nad czołem Twym gęstnieje zły sztorm... 

Romans jak nasz nie może przecież długo trwać, 

Więc Cię żegnam i żegluję na Horn! 
  

Ref.: Lecz jednak Pani Północy, choć Ci odmawiam daniny… 
 

Zrywam zaręczyny… 
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Ballada o Jakubie 

Sł.: A. Wojciechowski 

Muz.: A. Borowski 

 
 

1. A w miasteczku, gdzie domy mają dachy spadziste, | G D 

Czas wolno przez małe okna ciekł,   | C G 

Mieszkał Jakub - jak mówią - spokojne chłopisko, 

Niedaleko szumiał morza brzeg. 

Ale kiedyś po nocy nieprzespanej do rana 

Wziął Jakub węzełek, zamknął drzwi. 

Ślady po nim na brzegu długa fala zabrała, 

Teraz wiatrem tkane jego dni. 
  

Ref.: Pokład pod stopą trzeszczy, | C G 

 Maszty połamie sztorm.  | D G 

 Po co się włóczysz po świecie, | C G 

 Kiedy masz własny dom?  | D C G 

  
2. A są porty, co mają kolorowe ulice, 

Na których wesoły, tłumny gwar. 

Chodził Jakub samotnie, dziwiło go wszystko, 

Zamiast drzew tam kwitły gaje palm. 

Kiedy statek odpływał, to się zmieniał krajobraz, 

Za rufą leciały sznury mew. 

Długo Jakub przy burcie na falochron spoglądał, 

Aż nie zniknął z oczu jego brzeg. 
 

3. I posiwiał już Jakub, zieleń oczu spłowiała, 

Łaskawie go witał każdy port. 

Ale dalej na morze tęsknota go gnała, 

Nie pamięta, gdzie jest jego dom. 

Na pewno (gdzieś) jeszcze pływa Jakub po morzach, 

Zardzewiał w kieszeni jego klucz. 

Dzisiaj (Pewnie) drogi do domu odnaleźć nie może, 

Zabrał mu ją marynarski trud. 
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Ballada o wigilijnym śledziu, czyli pastorałka kaszubska 
 

Sł.: J.Zajączkowsk 

 

 

1. Zajączkowski - "Ości znów mnie rwą na pogodę złą, | D G 

Znowu podły miałem sen" -   | D A 

Rzekł raz do swej żony śledź zmęczony  | D G 

W wigilijny dzień.    | D A D 

Popłynęli więc na mieliznę, gdzie   | D 

Chcieli wygrzać stare ości.   | D h 

A tu jak na złość sieci rzucił ktoś,   | D G 

No i śledzia tym rozzłościł.   | D A D 
  

Ref.: Łaj da dirli ładi dam dirli durli dadi dam | D G D 

 Dirli dudam dirli dam dej   | A 

 Łaj da dirli ładi dam dirli durli dadi dam | D G D 

 Dirli dudam dirli dam dej   | D A D 

 
2. - "Nie denerwuj mnie, zrzędzisz cały dzień" - 

Żona śledzia rzekła w gniewie 

- "Łuska świerzbi mnie, w skrzelach coś mnie rwie, 

Idź wygarnij tej Kaszebie. 

Ach co za gbur zarzucił tu 

Stare sieci by nas złowić. 

W wigilijny dzień stary truteń chce 

Słone dzwonka z nas porobić." 

 
3. Wypłynął więc na powierzchnię śledź 

I nabrał wody w skrzela, 

Wysadził łeb nad wodę i rzekł: 

- "Dziadku Budzisz, dziś Wigilia" - 

Stary Budzisz zły, w knajpie wczoraj był, 

Przepił wszystko, co zarobił. 

Jego żona znów tak dopiekła mu, 

Że chciał w morzu karpia złowić. 

 
4. - "Hej, złota rybko dopomóż szybko" - 

Dziad rzecze tak do śledzia 

- "Wracając z targu przepiłem karpia, 

Więc Ty chodź do kasierza" - 

- "To chyba żart, ja mam być karp?" - 

Śledź zjeżył się okropnie 

- "Daruj bracie, lecz jestem wolny śledź, 
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A nie dzwonko w kwaśnym occie." 

 
5. - "To chyba żart, to ma być karp? 

Posłuchaj drogi panie: 

Jestem wolny śledź, jeśli złowisz mnie, 

To Ci ością w gardle stanę." 
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Ballada o Wikingach 

Autor: R. Wojtkiewicz 

  

 

1. Zaśpiewam wam balladę  | e A 

Którą przyniósł mi wiatr  | C D e 

Ocean ją wyrzucił 

Na brzeg z poszumem fal 
 

Ref.: Hej, ludzie, chodźcie tu, zaśpiewam wam | G A D C E 

 Niech znów naleją nam wina dzban 

 Hej ludzie rzućcie grosz do torby mej 

 Niech zabrzmi dalszy ciąg ballady... 

 
2. Jak kiedyś rudy wiking 

Kamratów zebrał swych 

Długą łódź zbudował 

I pożeglował w dal 

 
3. Płynęli w dal przed siebie 

Szukając przygód wciąż 

Aż w końcu zapomnieli 

Gdzie ich rodzinny dom 

 
4. A kiedy chcieli wrócić 

Do fiordów i do żon 

Nie było już powrotu 

Najbliżej było dno 

 
5. I ty pamiętaj o tym 

Gdy zechcesz płynąć w dal 

Najcięższe są powroty 

Z tych fal pieszczonych przez wiatr 
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Ballada o żeglarzu 

Autor: W. Masły 

 

 

1. Taki był od wiatrów stu ogorzały.   | C G F G C 

Tylko z sobą w pokera grał.   | e F G 

Łódkę miał z jednym żaglem cerowanym,  |C G F G C e F G 

Czasami dziewczyny miał.   |a F G C 

Wypływał sam kiedy noc rozchełstana,  | a F G C 

Leżała w wodzie, w koszuli z pian.   | a F G C 

W zmarzniętych rękach trzymał ster drewniany, | Ca 

Czekał na wiatr, czekał na wiatr...   | F G C F G 
 

Ref:  A woda się śmiała za burtami, | C a 

 Kiedy podnosił do ust,  | F G C F/G 

 Stary talizman, na dobre wiatry, | C a 

 Uschniętą różę z piór...  | F G C F/G 

 Woda się śmiała coraz dalej, | C a 

 Kiedy podnosił do ust,  | F G C G F G C e F G 

 Stary talizman, na dobre wiatry, | C G F G C e F G 

 Uschniętą różę z piór...  | F G C 

 
2. Znał porty gdzie diabli piwo sprzedają, 

Z niejednym takim piwo pił. 

Do ludzi wracał w jesień zardzewiałą, 

Z samego środka mgły. 

Wyciągał łódź, na swój brzeg, żagiel chował. 

Wieczorem białe portki prał. 

Owijał różę w podarty celofan, 

Odchodził sam, odchodził sam... 

  
3. W czas zimowy, kiedy wiatr hulał w drzewach, 

Z dziewczyną z jednej szklanki pił. 

Słone ballady o piratach śpiewał, 

Z pamięci liczył dni. 

Taki był od wiatrów stu ogorzały. 

Tylko z sobą w pokera grał. 

Łódkę miał z jednym żaglem cerowanym, 

Czekał na wiatr, czekał na wiatr... 
  



28 

 

Biała sukienka 

Autor.: R.Roczeń 

 
 

1. Czasami, gdy mam chandrę i jestem sam,  | a e F C 

Kieruję wzrok za okno, wysoko tam,  | a e F G C 

Gdzie nad dachami domów i w noc, i dniem, | E a D7 G 

Nadpływa kołysząca, marzeniem, snem.  | a e F G C 
 

Ref.: I ona taka w tej białej sukience,   | C G 

 Jak piękny ptak, który zapiera w piersi dech. | C F C 

 Chwyciłem mocno jej obie ręce   | G F C 

 Oczarowany, zasłuchany w słodki śmiech.  | C D7 G 
 

 I cała w żaglach, jak w białej sukience, 

 Jak piękny ptak, który zapiera w piersi dech. 

 Chwyciłem mocno ster w obie ręce 

 I żeglowałem zasłuchany w fali śpiew. 

 
2. Wspomnienia przemijają, a w sercu żal, 

Wciąż w łajbę się przemienia dziewczęcy czar. 

Jeżeli mi nie wierzysz, to gnaj co tchu, 

Tam z kei możesz ujrzeć coś z mego snu. 

 
3. Nie wiem, czy jeszcze kiedyś zobaczę ją, 

Czy tylko w moich myślach jej oczy lśnią? 

Gdy pochylona, ostro do wiatru szła... 

Znowu się przeplatają obrazy dwa 
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Bitwa  

Autor: L.Klupś 

 

 

1. Okręt nasz wpłynął w mgłę i fregaty dwie  | e D C a 

Popłynęły naszym kursem by nie zgubić się. | e D G H7 

Potem szkwał wypchnął nas poza mleczny pas 

I nikt wtedy nie przypuszczał, że fregaty śmierć nam niosą. 
 

Ref.: Ciepła krew poleje się strugami,  | G D e h 

 Wygra ten, kto utrzyma ship.  | C D e 

 W huku dział ktoś przykryje się falami, 

 Jak da Bóg, ocalimy bryg. 

 
2. Nagły huk w uszach grał i już atak trwał, 

To fregaty uzbrojone rzędem w setkę dział. 

Czarny dym spowił nas, przyszedł śmierci czas, 

Krzyk i lament mych kamratów, przerywany ogniem katów. 

 
3. Pocisk nasz trafił w maszt, usłyszałem trzask, 

To sterburtę rozwaliła jedna z naszych salw. 

"Żagiel staw" krzyknął ktoś, znów piratów złość, 

Bo od rufy nam powiało, a fregatom w mordę wiało. 

 
4. Z fregat dwóch tylko ta pierwsza w pogoń szła, 

Wnet abordaż rozpoczęli, gdy dopadli nas. 

Szyper ich dziury dwie zrobił w swoim dnie, 

Nie pomogło to psubratom, reszta z rei zwisa za to. 

 
5. Po dziś dzień tamtą mgłę i fregaty dwie, 

Kiedy noc zamyka oczy, widzę w moim śnie. 

Tamci, co śpią na dnie, uśmiechają się, 

Że ich straszną śmierć pomścili bracia, którzy zwyciężyli. 
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Bluenose 

Autor: A.Peszkowska 

 

 

1. W słoneczny, piękny dzień,   | e D G 

W mym porcie Lunenburg,   | D G H7 

W dwudziestym pierwszym roku zrodził się. | e a 

Miał piękny, ostry dziób,    | D7 G 

Solidny, mocny tors,    | H7 e 

A ochrzczono go po prostu "Bluenose".  | a7 H7 e 
 

Ref.: "Bluenose", dzielne imię twe  | e D G e 

 Zna cię morze i ocean zna,  | C D G H7 

 "Bluenose", północnych szlaków król, | e D G e 

 Sława twoja w ślad za tobą szła.  | a H7 e 

 

2. Tysiące przebył mil, 

W dwadzieścia długich lat, 

Ten szkuner z oceanem za pan brat, 

Miał zawsze dosyć sił, 

Lecz jednak rafy cios, 

Powalił go i zginął tak "Bluenose". 
 

Ref.: "Bluenose", dzielne imię twe, 

Zna cię morze i ocean zna, 

 "Bluenose", zasnął wiecznym snem, 

 Wśród zdradliwych, karaibskich skał. 

 

3. Lecz by w legendzie tej, 

Zachować żywą treść, 

To kiedyś, gdy z pochylni szkuner zszedł, 

Zaszemrał gapiów tłum, 

Usłyszeli wiatru głos, 

Popatrzcie, to po prostu "Bluenose". 
 

Ref.: "Bluenose", dzielne imię twe, 

 Zna cię morze i ocean zna, 

 "Bluenose", będziesz królem znów, 

 Dobry wiatr twym żaglom życie da. 
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Bosman 

 

 

Na pokładzie od rana ciągle słychać bosmana | a A7 

Bez potrzeby cholernie się drze   | d a 

Choćbyś ręce poranił, bosman zawsze cię zgani | A7 d a 

I powiada: zrobione jest źle   | E7 a (A7) 

 

Jeszcze raz czyścić działo, cóż wam chłopcy się stało 

Jak do kotła, to każdy się rwie 

To nie łajba, nie niecka, trzeba wiedzieć od dziecka 

Że to okręt wojenny RP 

 

Ale czasem się zdarzy, że się bosman rozmarzy 

Bo i bosman marzenia swe ma 

Gdy go wtedy poprosisz, swą harmonię przynosi 

Siada w kącie na rufie i gra 

 

Opowiada o morzach, o bezkresnych przestworzach 

I o walkach, co przeżył on sam 

O dziewczętach z Bombaju, co namiętnie kochają 

I całują tak mocno do krwi 

 

A gdy spytasz go tylko, o czym marzył przed chwilką 

Czemu nagle pojaśniał mu wzrok 

Mówi: w Gdyni, w Orłowie, będę chodził na głowie 

Tak mi przypadł do serca ten port 

 

Bosman skończył, wiatr ścicha, aż tu nagle u licha 

Pojaśniało coś nagle we mgle 

Poznał bosman, jak cała Polska w blaskach wstawała 

Na pokładzie okrętu RP 
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Brian Boru  

Sł.: A.Sczesny 

 

 

1. Ból, pożoga i płacz 

Pola pokrywa cień 

Spustoszony nasz kraj 

Walki nadchodzi dzień 
 

Chwycić broń, wielki czas 

Wroga zetrzeć na pył 

Zemsta rozpali nas 

Doda sił 
 

Ref.: Bogowie do boju powiodą nas 

 Brian Boru ty nam dziś siłę dasz 

 Ze szczękiem oręża obudzi się kraj 

 Brian Boru odwagę nam daj 

 
2. Wznoszę przed wami miecz 

Ja, wasz król, Brian Boru 

Koń do boju się rwie 

Posłuchajcie mych słów 
 

Stańcie przy boku mym 

Gdy uniesie się mgła 

Gdy róg do walki 

Zawoła was 

 
3. Nie damy naszej krwi i dusz 

Wikingom hańba i śmierć 

Spalimy drzewo Thora 

Bogom oddamy cześć 
 

Kiedy opadnie pył 

Pamiętajmy że był 

W boju zginął nasz król 

Wielki wódz, Brian Boru 
 

On odwagę nam dał 

Byśmy twardsi od skał 

Wolność wydarli 

Na tysiąc lat 
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Branka  

Sł.: A.Mendygrał 

 

 

W dół od rzeki poprzez London Street | d C F C 

Psów królewskich zwarty odział szedł | d C d 

Ojczyźnie trzeba dziś świeżej krwi  | F C d 

Marynarzy floty wojennej   | C F C d 

 

A że byłem wtedy silny chłop  

W tłumie złowił mnie sierżanta wzrok 

W kajdanach z bramy wywlekli mnie 

Marynarza floty wojennej 

 

Jak o prawa upominać się 

Na gretingu nauczyli mnie 

Niejeden krwią wtedy spłynął grzbiet 

Marynarza floty wojennej 

 

Nikt nie zliczy ile krwi i łez  

Wsiąka w pokład nim się skończy rejs 

Dla chwały twej, słodki kraju mój 

Marynarzy floty wojennej 

 

Hen, za rufą miły został dom 

Jesteś tylko parą silnych rąk 

Dowódca tu twoim bogiem jest 

Marynarzu floty wojennej 

 

Gdy łapaczy szyk formuje się 

W pierwszym rzędzie możesz ujrzeć mnie 

Kto stanie na mojej drodze dziś 

Łup stanowi floty wojennej 
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Cheely man 

Sł.: M.Siurawski 

 
 

1. Cheely man! 

Rwij ją do góry, a-jo...  | D 

Cheely man! 

Z kotbelki za sznury, a-jo... | A 

Cheely man!   | D 

A zobacz tam w dół który, a-jo... 

Cheely man!   | G 

O-o, a-jo...   | A7 G D 
 

2. I łańcuch luzuj, a-jo... 

Niech leci z kluzy, a-jo... 

I żywo ludzie, a-jo... 
 

3. Nie żałuj mozołu,   

Trza ją na dwa bloki z dołu, 

I równo pospołu! 
 

4. Teraz ją chwytaj 

I talią omotaj! 

Ciężka robota! 
 

5. I jeszcze raz w górę, 

Powoli, z trudem, 

Mocno, choć z bólem! 
 

6. Ciężka jak ołów, 

Niełatwy połów, 

I równo z dołu! 
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Chłopcy a-hoj!  

Sł.: W.K.Głowacki 

 

 

1. Chłopcy, ahoj! Niebieskie morze jest | C C7 F C 

I wiatr na wantach piosenkę gra,  | C7 F C 

A żagle są tak białe.   | C G7 C 

 
2. Chłopcy, ahoj! Niebieskie oczy jej 

Żegnając statek, co płynął w dal, 

Widziały żagle białe. 

 
3. Chłopcy, ahoj! Niebieskie morze lśni, 

Rozpala pokład słoneczny żar 

Obwisły żagle białe. 

 
4. Chłopcy, ahoj! Ściemniała morska toń, 

Sztorm zrywa liny i łamie ster, 

I targa żagle białe. 

 
5. Chłopcy, ahoj! Zatonął statek nasz, 

Załoga poszła na ciemne dno, 

Zniknęły żagle białe. 

 
6. Chłopcy, ahoj! Niebieskie oczy jej, 

Zalane łzami, patrzyły w dal, 

Widziały tylko fale. 
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Ciągnij, chociaż mokre plecy 

Autor: L.Klupś 

 

 

Ref.: Ciągnij, chociaż mokre plecy. 

 Ciągnij, rany wiatr uleczy. 

 Ciągnij, chociaż przestać pragniesz. 

 Ciągnij Bracie, aż nie padniesz. 
 

1. Wczoraj jeszcze byłeś w domu. 

Press – gang w nocy tak Ci pomógł. 

Dzisiaj słyszysz wrzask bosmana. 

Ciągnij liny już od rana. 

 
2. Co dzień leci worek w morze. 

Co dzień jest Ci coraz gorzej. 

Przetrwasz, albo zdechniesz w zęzie. 

Musisz ciągnąć jakoś będzie. 

 
3. Bosman kazał drzeć Twe plecy. 

Cieknie ciepła krew na greting. 

Mogłeś pięści w kieszeń schować. 

Lepiej ciągnąć, niż żałować. 

 
4. W końcu schodzisz dziś po trapie. 

Bosman Cię zaczepił w pubie. 

Kiepsko skończysz bohaterze, 

Będziesz ciągnął na galerze. 

 
5. Nożem ciąłeś Jego trzewia. 

Poszedł za ten rejs do nieba. 

Jego duch Cię w końcu zgubił, 

Ciągniesz wiosło tak jak mówił. 
  



37 

 

Do kabestanu 

Autor: A.Jaskierski 

 

 

Do kabestanu chłopcy wraz, | c f 

Ze wszystkich pchać go sił! | G C 

Niech ciągnie kotwę z morza dna | f c 

Kabestan, a my z nim!  | C G C 

 

Od kabestanu łańcuch skrzypi, 

Do diabła, mocniej pchaj! 

Kotwica w górę, pot niech kipi! 

Pchaj mocniej, raz i dwa! 

 

Już wnet za rufą zniknie ląd, 

Do diabła, mocniej pchaj! 

Bo zaraz odpływamy stąd. 

Pchaj mocniej, raz i dwa! 

 

Za jednym zwojem drugi zwój, 

Do diabła, mocniej pchaj! 

Aż sztorman krzyknie głośno: "Stój!" 

Pchaj mocniej, raz i dwa 
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Emeryt  

Sł.: T.Piórski 

Muz. R.Muzaj 

 

 

1. Leżysz wtulona w pościel, coś cichutko mruczysz przez sen, | e D 

Łóżko szerokie, a pościel świeża, za oknem nowy dzień. | G H7 

A jeszcze niedawno koja, w niej pachnący rybą koc, 

Fale bijące o pokład i bosmana zdarty głos. 
 

Ref.:  To wszystko było, minęło, zostało tylko wspomnienie,   | e D A e 

 Już nie poczuję wibracji pokładu, gdy kable grają. 

 Już tylko dom i ogródek, i tak aż do śmierci, 

 A przecież stare żaglowce po morzach jeszcze pływają. 
 

2. Nie gniewaj się kochanie, że trudno ze mną żyć, 

Że zapomniałem kupić mleko i gary zmyć. 

Lecz jeszcze niedawno okręt mym drugim domem był, 

Tam nie stało się w kolejkach, tam nie było miejsca dla złych. 
 

3. Upłynie sporo czasu nim przyzwyczaję się, 

Czterdzieści lat na morzu zamknięte w jeden dzień. 

Skąd lekarz może wiedzieć, że za morzem tęskno mi, 

Że duszę się na lądzie, że śni mi się pokład pełen ryb. 
 

4. Wiem, masz do mnie żal, mieliśmy do przyjaciół iść, 

Spotkałem kolegę z rejsu, on w morze idzie dziś. 

Siedziałem potem na kei, ze łzami patrzyłem na port, 

Jeszcze przyjdzie taki dzień, kiedy opuszczę go, a na razie... 
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Few days 

A. Mendygrał 

 

 

1. O Panie, czemu w ziemi tkwię | F C F 

Hej raz, hej raz!   | F B 

I macham szuflą cały dzień? | F C F 

Hej, na morze czas!  | d A7 d 
 

Ref.: Mogę kopać tu dalej,  | d A7 d 

 Few days, few days,  | F B 

 Mogę kopać przez dni parę | F A7  

 Ale wracać chcę.   | d A7 d 

 
2. Tam każdy takie bajdy plótł, 

Nie raz, nie raz, 

Przekroczysz Jukon, złota w bród, 

Hej, na morze czas. 

 
3.  Wykopię jeszcze parę dziur, 

Hej raz, hej raz, 

Wtoczę płonnej skały wór, 

Hej, na morze czas. 

 
4.  Za żonę tu łopatę mam, 

Już dość, już dość, 

A zysk, że jej używam sam, 

Hej, na morze czas. 

 
5.  O Panie, nie jest to Twój raj,  

O nie, o nie. 

Nadzieję innym głupcom daj, 

Ja na morze chcę. 
 

Ref.: Chociaż już mi wystarczy, 

 Few days, few days, 

 Dam Ci jeszcze jedną szansę, 

 Potem wrócić chcę. 
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Fregata z Packet Line  

Autor: A.Peszkowska 

 

 

1. Dla niej, czy sztorm na Dogger Bank, | d 

Czy śnieg, czy gęsta mgła,  | d C 

To wszystko nic, bo ona wciąż  | C 

Swym kursem, morzem gna.  | d A 

Gdy żagle prężą się u rej,   | d F 

Pochyla maszty swe   | d F 

I dumna tak, i szybka tak,   | d 

Ocean dziobem tnie.   | A7 d 
  

Ref.: Więc... Hej-a!... Dalej!... 

Fregato z Packet Line! 

Tyś wiecznie w drodze i stale tam, 

Na wodach Dogger Bank. 

Twe białe skrzydła niosą Cię, 

Czy z wiatrem, czy pod wiatr, 

A oceanu fale też 

Kłaniają Ci się w pas. 

 
2. A Stary nasz tak kocha ją, 

Jak dziewkę pieścić chce, 

Lecz z nas wyciska siódmy pot, 

Pilnuje stale, łaja i klnie. 

Bo liczy się dla niego 

Jej pocztą wypchany brzuch, 

Więc ciągle tkwi nad karkiem nam 

I tyrać trzeba za dwóch! 

 
3. Na pysk już padł niejeden z nas, 

Powiedział sobie, że 

Z tym fachem skończyć przyszedł czas, 

Bo każdy pożyć chce. 

Spokojnie można krowy wszak 

Wśród pól hodować znów... 

Przed statkiem jednak z Packet Line 

Zdejmiemy czapki z głów! 
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Gdzie ta keja 

Autor: J.Porębski 

 

 

1.  Gdyby tak ktoś przyszedł i powiedział:  | a 

Stary, czy masz czas?    | G a 

Potrzebuję do załogi jakąś nową twarz,  | C G7 C 

Amazonka, Wielka Rafa, oceany trzy,  | C7 F d 

Rejs na całość, rok, dwa lata, to powiedziałbym | a E7 a 
 

Ref.: Gdzie ta keja, a przy niej ten jacht?  | E7 a 

 Gdzie ta koja wymarzona w snach? | G C 

 Gdzie te wszystkie sznurki od tych szmat? | g A7 d 

 Gdzie ta brama na szeroki świat?  | a E7 a 
 

 Gdzie ta keja, a przy niej ten jacht? 

 Gdzie ta koja wymarzona w snach? 

 W każdej chwili płynę w taki rejs, 

 Tylko gdzie to jest? No gdzie to jest? 

 
2. Gdzieś na dnie wielkiej szafy leży ostry nóż, 

Stare dżinsy wystrzępione impregnuje kurz, 

W kompasie igła zardzewiała, lecz kierunek znam, 

Biorę wór na plecy i przed siebie gnam. 

 
3. Przeszły lata zapyziałe, rzęsą porósł staw, 

A na przystani czółno stało - kolorowy paw. 

Zaokrągliły się marzenia, wyjałowiał step, 

Lecz ciągle marzy o załodze ten samo 
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Halabaluby lay 

Sł.: J.Sikorski, M.Siurawski 

 
 

1. Nad morzem stał mej matki dom,  | a C 

Halaba-luby-ley, halaba-luby-loby-ley! | F C F a 

Lubili chłopcy odwiedzać ją.  | a C 

Halaba-luby-ley!     E7 a 
 

2. Najczęściej młody Shallow Brown; 

Po nocach mą matkę do miasta brał. 
 

3. Gdy ojciec wrócił, ech, na ląd, 

Zimny i pusty zastał dom. 
 

4. Powiedział mi: "Mój chłopcze, wiedz - 

Gdy pływasz, tak często zdarza się." 
 

5. Do portu wlókł się tak jak cień, 

A matka wróciła na drugi dzień. 
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Hej ho Margerita  

 

 

1. Z pijanym żeglarzem co zrobimy? | a 

Gdy przyjdzie raniutko  | G 

Hej jak się zabawimy  | a C 

Gdy przyjdzie raniutko  | G E7 a 
 

Ref.: Yo-ho Margarita, yo-ho Margarita 

Yo-ho Margarita, choć całuska dej nom 

Yo-ho Margarita, yo-ho Margarita 

Yo-ho Margarita, choć całuska dej nom 

 
2. Szpunt wyciągnijmy niech tonie w wodzie 

Gdy przyjdzie raniutko 

Hej jak się zabawimy 

Gdy przyjdzie raniutko 

 

3. W zęzę złożywszy wężem lejmy 

Gdy przyjdzie raniutko 

Hej jak się zabawimy 

Gdy przyjdzie raniutko 

 

4. Trzymajmy go za nogi gdy rzygać będzie 

Gdy przyjdzie raniutko 

Hej jak się zabawimy 

Gdy przyjdzie raniutko 

 
5. Wszorujemy go w likszparę 

Gdy przyjdzie raniutko 

Hej jak się zabawimy 

Gdy przyjdzie raniutko 

 

6. Włóżmy go do kapitańskiej koi 

Gdy przyjdzie raniutko 

Hej jak się zabawimy 

Gdy przyjdzie raniutko 

 

7. Klina na kaca mu też nie dajmy 

Gdy przyjdzie raniutko 

Hej jak się zabawimy 

Gdy przyjdzie raniutko 
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John Kanaka 
Sł.: J. Willam 

 

 

1. Mój kumpel dzisiaj do mnie rzekł:  | G C 

John Kanaka-naka, tullai-hej!  | C G C 

Roboty nie ruszę, choćbyś się wściekł. 

John Kanaka-naka, tullai-hej! 
 

Ref.: Tullai-hej, oh, tullai-hej!  | C F C 

 John Kanaka-naka, tullai-hej! | C G C 
 

2.     Ech, szlag by trafił ten pieski świat, 

    Do domu jeszcze drogi szmat. 
 

3.     Jak szliśmy raz do Frisco Bay, 

    Sto dni się ciągnął parszywy rejs. 
 

4.      Jak szliśmy raz wokół przylądka Horn, 

    Sam diabeł nam powiedział - "Won!" 
 

5.     I zawsze butlę rumu miej, 

   A kiedy lejesz, to równo lej! 
 

6.      A ciągnij brachu, będzie lżej, 

    I ciągnij z butli, pełną butlę miej! 
 

7.      A kupże pierścionek dziewczynie swej, 

    A kiedy pierzesz, to równo lej. 
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Krwawe róże 

 

 

1. No, chłopcy, znowu tylko kląć, 

Hej, rwijmy krwawe róże, hej rwij! 

Trza te cholerne płótna zdjąć. 

Hej, rwijmy krwawe róże, hej rwij! 
 

Ref.: Hej, pociągnij dłużej, 

 Hej, rwijmy krwawe róże, hej rwij! 

 
2. Przed nami chyba Iquai Bay, 

Może staniemy tam na dzień. 

 
3. Przylądek Horn i śnieg, i mróz, 

Hej, piekło wśród lodowych gór. 

 
4. Buty i kurtki lichwiarz wziął, 

Zbroczone rany trysną krwią. 

 
5. I jeszcze raz, a będzie już, 

Wierzgajmy byki słonych mórz! 
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Kapitan Borchard  

Autor: M.Szwai 

 

 

1. Chłodny Syriusz świeci nad Gdynią, 
Pies Oriona nad Siódmym Niebem. 

Horyzontu niebieską linią 

Tniesz jak nożem drogę do siebie. 

Ale my płyniemy twym śladem, 

Prądy gniewu mijając rozsądnie 

I wyznając twoją zasadę: 

Wszystko ma być, znaczy, porządnie... 

 

Ref.: Póki żagle białe 

Nad naszym pokładem  

Damy radę, Kapitanie, 

Damy radę!  

Póki żagle białe 

Nad naszym pokładem  

Kapitanie, damy radę! 

 

2. Świat pozorów został za nami, 
Morze prawdą własną się rządzi; 

Staroświecki sekstant sumienia 

Dopomoże, by nie zabłądzić, 

Nie pomnażać zła, nienawiści, 

Co na sercach szronem osiada… 

Kapitanie, twój sen się ziści, 

Nie na lądzie, lecz na pokładach 

 

3. Morska głębia wspomnienia kryje 
O okrętach, o kapitanach  

Jak to dobrze, że znowu żyje 

Twoje imię na oceanach. 

Wiatr co żagli płótna napina 

Jakieś struny w sercu poruszy… 

Może kiedyś uda się zostać 

Kapitanem swej własnej duszy 
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Kołysanka dla Janka 

Autor: J.Sikorski 
 

 

Wkładam stary płaszcz i wychodzę z siebie,  | D6 d0 e A7 D 

Niosę Twój płacz, dokąd niosę, nie wiem.  | D6 d0 A7 D 

Na spacer po starym porcie,   | e D 

Na długą drewnianą keję,    | e D 

W horyzont wbijam paznokcie,   | e e0 c0 

Na cumach życia butwiejąc.   | e A7 
 

Niech mówią mi: antypodów nie ma 

I nie ma wyjść, gdy się wdeszcza schemat. 

Bo przecież nie umrą żaglowce, 

Ni oddech wody i nieba, 

A Ty mi niedługo dorośniesz, 

Choć wiem - dzisiaj zostać mi trzeba. 
 

Więc śpij synku mój pod kołderką marzeń, 

Niech Ci się śni syty wiatru żagiel. 

Bo przecież nie umrą żaglowce, 

Ni oddech wody i nieba, 

A Ty mi niedługo dorośniesz, 

Choć wiem - dzisiaj zostać mi trzeba. 
 

Więc wkładam stary płaszcz i wychodzę z siebie, 

Niosę Twój płacz, dokąd niosę - nie wiem. 

Na spacer po starym porcie, 

Na długą drewnianą keję, 

W horyzont wbiję paznokcie, 

I będę czekał na Ciebie. 
 

Więc śpij... . 
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Korsarze republiki    

Autor: M.Wikliński 
 

 

1. Był szkuner z Lorient i zwał się "Amaranthe"  | a d a 
Kapitan Le Vaillant korsarza patent miał 

Był szkuner z Lorient i zwał się "Amaranthe" 

Kapitan Le Vaillant korsarza patent miał 

Dopadli nas Anglicy, dziś w cieniu szubienicy... | d a d a 

 

Ref.: Trumnę, trumnę niesiemy przyjacielu | a G a 

Kat ze stryczka odcina cię  | a e a 

Trumnę, trumnę niesiemy przyjacielu 

 Co nas czeka tu każdy wie 

 

2. Kapitan "Amaranthe" Antyle dobrze znał 
Wzięliśmy pryzów sześć; Anglicy wściekli się 

 Dziś nam szykują stryki - korsarzom Republiki! 

 

3. Fortuna płocha jest i szkuner już na dnie 
W konwoju okręt był i rozbił nas na pył 

 Skazańców tylko pięciu dziś czeka tu w zamknięciu 

 

4. Kanonier Pierre Mourat - on celne oko miał 
 Sędziego wyrok padł już nim się zajął kat 

We czterech go niesiemy, my jutro zawiśniemy 

 

5. Ostatni wstaje świt, już się nie śmieje nikt 
Rozpocznie wnet skazaniec szubieniczny taniec 

Piractwa odkupienie, śmierć przez powieszenie 
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Kubański szlak 

Muz.: J. Liszewski 

Sł.: G. Waszkiewicz 

 

 

1. Przeklęty niech będzie ten kubański szlak, | h A 

Bo szkorbut, bo szczury, bo smród! | e A h 

Czy starczy mi życia by poznać ten świat, 

Gdzie forsy, gdzie forsy jest w bród! 
 

Ref.: Do Amsterdamu zawinąć choć raz… | e A h 

 Resztę załatwi czas! 

 
2. Jak szczyna parszywa, parszywy mam rum 

I w kółko z nim pływam, pić nie chcą go tam. 

 
3. A dziwki nie miałem już chyba od świąt! 

Bo tu się zaczyna, tam kończy Golfstrom. 

 
4. Złe oczy dokoła i tłum wkoło zły, 

Tam czyste diamenty się błyszczą jak łzy. 

 
5. Spód w łajbie wyrąbię i puszczę na dno, 

I gdzie zamustruję, zapyta mnie kto? 

 
6. Przeklęty niech będzie ten kubański szlak! 

Czy starczy nam życia by poznać ten świat? 
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Królowo Niebieska 

Autor: M.Szurawski 

 

 

Królowo niebieska gwiazdo mórz 

Prowadź wędrowca gdy droga zła 

Od nagłej zguby od nagłych burz 

Niech nas wybawi opieka twa 

 

Gwiazdo mórz, błagamy cię 

Wybaw wędrowca, wybaw mnie 

 

O gwiazdo zaranna błagamy cię 

Ucieczko grzesznych ty bronić nas chciej 

Pomnij na syna i jego śmierć 

Przez którą zgładził świata grzech 

 

Panno nadobna gwiazdo mórz 

Za wszystkich grzesznych 

Za mnie się módl 
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Kwiat wanilii  

Autor: S.Klupś 

 
 

1. Nasz kliper znów, jak osty miecz przecina fale, | D D7 G 

Zamarza lód, na zewnątrz będzie z minus sześć, | A7 D 

Północny szlak, gdzie coraz zimniej, coraz dalej, | D D7 G 

I jedna myśl w kubryku ciągle męczy nas:  | A G A7 D 
 

Ref.: Way-hey, popłyńmy tam, gdzie rośnie kwiat wanilii, 

 Way-hey, popłyńmy tam, gdzie złoto w rzekach lśni, 

 Way-hey, popłyńmy tam, gdzie czarne są dziewczyny, 

 Way-hey, popłyńmy tam, choćby na parę chwil. 
 

2. Parszywy rejs, pewnie skończymy gdzieś na skale, 

Na pertach rej niejeden swój zakończył los, 

Więc piję rum, żeby nie myśleć co się stanie 

I wtedy tak, jak pozytywka łeb mi gra: 
 

3. Nie jeden raz przyszło o życie w lodach walczyć, 

Dziś tamte dni wśród palm wspominam, jak zły sen, 

Zachodni wiatr buja hamaki wśród daktyli, 

A z tamtych lat pozostał tylko refren ten: 
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London River 

Sł.: T. Winiarski 

Muz.: R. Shearman 
 

 

1. Gdy lądowym szczurem byłem, | D G D 

Nad jej brzegi przychodziłem | h f# G D 

I marzyłem o przygodach,  | G e h 

Które niesie z sobą wielka woda. | e D A D 
 

Ref.: London River, moja London River, | D G D 

 Wiem, że kiedyś tam dopłynę.  | h f# G D 

 London River, moja London River, | G e h 

 Chcę zobaczyć Cię znów.   | A 

 
2. Zanurzyłem się w odmętach, 

Morze moją duszę pęta. 

Nie opuszczę tej niedoli, 

Choć tęsknota czasem mocno boli. 

 
3. Od pół wieku wciąż na wodzie, 

Bezkres fal mnie wita co dzień, 

Jutro za horyzont płynę, 

Bo tam czeka moja London River. 

 
4. Posłuchajcie mnie żeglarza, 

Co za forsę się naraża: 

Tam, gdzie London River rzeka, 

Wiem, że ona na mnie czeka. 

 
5. Gdy do portu już zawinę, 

Pocałunek dam dziewczynie 

Tej z arktycznej pięknej zorzy, 

Tej prześlicznej, co się sroży. 
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Lowlands Low  

 Sł.: M.Szurawski 

 
 

1. Wszystko gotowe, już fały ręce trą, | D D7 

Ładunek na dole dobry mamy.  | G A7 

Dzielne chłopaki już na handszpaki prą, | D D7 

Płyniemy hen, do Lowlands Low.  | G A D D7 
 

Ref.: Do Lowlands Low,   Do Lowlands Low, | G D A D 

 Płyniemy hen, do Lowlands Low.  | D A7 D D7 

 
2. Bosman i stary już na pogodę klną, 

Lecz my się burzy nie boimy. 

Czy wiatry dobre, czy w pogodę złą, 

Płyniemy hen, do Lowlands Low. 
 

3. Brzegi znajome po nocach mi się śnią, 

Cholera z tym morzem! - Chcę do domu! 

Morze nie pomoże, bo tęsknotę złą 

Ukoję tylko w Lowlands Low. 

 

4. Kiedy ci smutno i oko zajdzie mgłą, 

I czujesz się jak patyk od kaszanki, 

Zapakuj worek i uciekaj stąd, 

Płyń z nami hen, do Lowlands Low. 

 
5. Wszystko gotowe, już fały ręce trą, 

Ładunek na dole dobry mamy. 

Cumy rzucone, odpływamy stąd, 

Płyniemy hen, do Lowlands Low. 
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Marco Polo 

Autor: S.Klupś 

 

 

1. Nasz "Marco Polo" to dzielny ship, | e G D e 

Największe fale brał,   | e G  

W Australii będąc, widziałem go,  | C e G D 

Gdy w porcie przy kei stał.  | e D e 

I urzekł mnie tak urodą swą, 

Że zaciągnąłem się 

I powiał wiatr, w dali zniknął ląd, 

Mój dom i Australii brzeg. 
  

Ref.: "Marco Polo" W królewskich liniach był, | e D C H7 e D e 

 "Marco Polo" tysiące przebył mil. 

 
2. Na jednej z wysp za korali sznur 

Tubylec złoto dał 

I poszli wszyscy w ten dziki kraj, 

Bo złoto mieć każdy chciał. 

I wielkie szczęście spotkało tych, 

Co wyszli na ten brzeg, 

Bo pełne złota ładownie są 

I każdy bogaczem jest. 

 
3. W powrotnej drodze tak szalał sztorm, 

Że drzazgi poszły z rej, 

A statek wciąż burtą wodę brał, 

Do dna było coraz mniej. 

Ładunek cały trza było nam 

Do morza wrzucić tu, 

Do lądu dojść i biedakiem być, 

Ratować choć żywot swój. 
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Mona 

Sł.: A.Peszkowska 

 

 

 

1. W grudniowy płaszcz okryta śmierć | a G a 

Spod czarnych nieba zeszła chmur,  | a e 

Przy brzegu konał smukły bryg,  | a G a 

Na pomoc "Mona" poszła mu.  | d e a 

 

Ref.: Był pięćdziesiąty dziewiąty rok,  | a G a 

  Pamiętam ten grudniowy dzień,  | a e 

  Gdy ośmiu mężczyzn zabrał sztorm | a e a 

  Gdzieś w oceanu wieczny cień.  | d e a 

 

2. Gdy nadszedł sygnał, każdy z nich 

Wpół dojedzonej strawy dzban 

Porzucił, by na przystań biec, 

By ruszyć w ten dziki z morzem tan. 

 

3. A fale wściekle biły w brzeg, 

Ryk morza tłumił chłopców krzyk, 

"Mona" do brygu dzielnie szła, 

Lecz brygu już nie widział nikt. 

 

4. Na brzegu kobiet niemy szloch, 

W ramiona ich nie wrócą już, 

Gdy oceanu twarda pięść 

Uderzy w ratowniczą łódź. 

 

5. I tylko krwawy słońce dysk 

Schyliło już po ciężkim dniu, 

Mrok okrył morze, niebo, brzeg, 

Wiecznego całun ścieląc snu. 

 

6. Wiem dobrze, że synowie ich 

Też w morze pójdą, kiedy znów 

Do oczu komuś zajrzy śmierć 

I wezwie ratowniczą łódź. 
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Miła 

Sł.: M. Miklaszewska 

Muz.: K. Kryl 
 

 

1. Szczur kończy gulasz mdły, | e 

Już pora wyjść z kantyny,  | e 

Karcianej zapis gry  | H7 

Na liście od dziewczyny.  | H7 

Przed nami długa noc,  | a 

Ruszamy jutro z rana,  | a 

Pod szary wpełzasz koc,  | G 

Co skrywa grzech Onana.  | H7 
 

Ref.: Miła - nie przychodź na wołanie, | e a 

 Miła - wojenka, moja pani. | e a 

 Z nią się kochać chcę,  | GD e 

 Gdy w nocy się budzę  | D H7 
 

 Miła - twą postać widzę we śnie, | e a 

 Miła - dojrzałe dwie czereśnie | e a 

 Weźmiesz z dłoni mej,  | G D e 

 Gdy kiedyś powrócę  | H7 e a H7 
 

2. Dwadzieścia prawie lat 

I w czapkę znaczek wpięty, 

Papieros w kącie warg 

Niedbale uśmiechniętych. 

Obija się o bo 

Nabite "Parabellum", 

Śpiewamy idąc w krok 

Dwa metry od burdelu. 
 

3. Już dojadł resztki szczur, 

Do koszar powracamy, 

Na ścianach latryn wzór 

Z napisów nie dla damy. 

Na sen nam czasu brak, 

Kostucha kości liczy, 

Pijani w drobny mak 

Walimy się na pryczę. 
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Moje morze 

 

 

Przepłynąłeś już setki mil, 

Co dzień ten sam zmierzch, ten sam świt, 

Gdzieś na niebie ptak, płyniesz znów pod wiatr 

Pytasz, jest to miejsce moje albo nie? 
 

Noce mają w sobie tyle gwiazd, 

Która twoja, czy ci daje znak? 

Tylko ty tu sam, wokół tysiąc fal, 

Pytasz, jest to miejsce moje albo nie? 
 

Przepłynąłem już setki mil, 

W moich oczach tylko morza blask, 

Bo to morze jest moim domem dziś, 

Bo to morze to jest wszystko, co dziś mam. 
 

Gdzie nie spojrzę, tam bezkres wód, 

Gdzieś w oddali jest nieznany brzeg, 

Gdy wyłoni się znów poczuje lęk, 

Czy to miejsce moje jest albo nie? 
 

Pola wokół wsi pełne zbóż, 

W lasach zwierz, a w miastach ludzi tłum, 

Tylko w sercu gdzieś czuję ten sam zew, 

Że to morze moje jest, a nie brzeg. 
 

Będzie lepiej gdy wypłynę znów 

I poczuje bezmiar twoich wód, 

Morze, ja to wiem, ty ukoisz lęk, 

Zanim znów zobaczę jakiś nowy brzeg. 
 

Morze, ja to wiem, ty ukoisz lęk, 

Zanim znów zobaczysz jakiś nowy brzeg. 
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Morza psy 

Sł.: M.Lasota 

 
 

1. Był grudzień trzynastego,   | d 

W Plymouyth wielki dzień,  | C d 

Golden Hind na morze dziś wypływa, | F d C 

A z nim Elizabeth, Swan i Marigold. | d C d 

Rozkazy wydała im królowa.  | F d C 
 

2. Płynęli do Egiptu, 

Tak myślał każdy z nich, 

Na morzu jednak prawda zabolała: 

Armadę bić będziemy, Hiszpanom tylko śmierć, 

Czekają na was perły, złoto, chwała. 
 

Ref.: Mówiono o nich: morza psy. | d C F d 

 Na każdy rozkaz w morze szli, | d C F C 

 Pod Elżbiety ręką zegną kark | d C F d 

 Dla wielkiej chwały Brytanii. | C F 
 

3. Eskadrą tą dowodził 

Pirat Francis Drake, 

Żeglarz i okrutnik jakich mało. 

Przyjaciół swoich zgładzał, z wrogami wino pił, 

Z walki tylko on wychodził cało. 
 

4. U wybrzeży Peru 

Panowanie miał 

I skrzynie pełne złota i reali. 

Kapitan de Zarate gotów wszystko dać 

By nie poddać się armatom "Złotej Łani". 
 

5. Po latach trzech królowa 

Znów przyjęła tych, 

Co hiszpańskiej pychy jęzor ukręcili. 

Francis Drake żeglarzem największym w Anglii był, 

Mniejsi na rękach go nosili. 
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Na cytryniarzu  

Sł.: J.Rogacki 
 

 

1. Jeżeli chcesz na statku tym popływać parę lat,  | C G7 C 

Nie będziesz miał kłopotów, gdy swe obowiązki znasz. | C F C 

O prawa twe zadbano też, ministra podpis jest,  | C F C 

U nas na cytryniarzu wszystko gra - ustawa święta rzecz. | C G7 C 
 

Ref.: Wybierać grota nawietrzny bras, a na zawietrznym luz!  | C G7 C 

 Stawiamy szmaty, do fałów, hej! Zaczyna dmuchać już. | C F C 

 Hurra! Hej hurra! Śpiewamy refren ten.                           | C7 F C 

 Tylko u nas na cytryniarzu tak wspaniale pływa się!       | C G7 C 
 

2. Gdy już na burcie będziesz, to przeczytasz wszystko sam. 

Ile zjesz chleba, masła, mięsa, jest napisane tam, 

Herbaty, kawy, cukru, octu, soku z limonów też. 

U nas na cytryniarzu wszystko gra - ustawa święta rzecz. 
 

3. Wachta za wachtą, dzień za dniem, rozkład na pamięć znasz. 

Dziesięć dni minęło gdzieś, na sok z limonów czas. 

Zabierać brudne łapy precz! Do fałów ruszać się! 

Teraz stawiać będziemy grota, a komenda święta rzecz. 
 

4. I znowu wachta, i znów na dek. A niech to trafi szlag! 

Po paru godzinach będzie zmiana - myślisz sobie tak. 

Wybiła szklanka, nareszcie czas by w koję zwalić się. 

U nas na cytryniarzu wszystko gra, a ustawa święta rzecz. 
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Nasza Tratwa 

Sł.: J.Zajączkowski 

 
 

Ref.: Gadał jeden dziad i drugi dziad,  | F B F 

 Że wybudują nam solidny jacht.  | F C 

 Dłubią przy nim już czterdzieści lat, | F B F 

 A my pływamy tratwą.   | F C F 
 

1. Żagla pół i masztu pół 

Do beczki przywiązany stół.  

Hej, klepek pięć i wielka chęć,  

Tak płynie nasza tratwa.  
 

2. Raz jeden gość powiedział tak: 

"Ten kurs nie w tą - nam trzeba tam." 

I tak już żeglujemy wspak 

Tą naszą dziwną tratwą. 
 

3. A drugi gość wymyślił znów, 

By zrobić rufę tam, gdzie dziób 

I odtąd nie płyniemy w przód, 

Lecz w kółko kręcim tratwą. 
 

4. Mijają nas - cóż, zdarza się - 

Dłubanki z afrykańskich rzek. 

Patrz - chińska dżonka zbliża się 

A my spokojnie tratwą. 
 

5. Z puszki od konserw mamy miecz, 

W beczce na wpół solony śledź, 

Jakiś sznur zwieszony w dół, 

To nasza dumna tratwa. 
 

6. Niejeden już nas porwał sztorm, 

Niejeden wicher w żagle dął, 

Niejeden maszt pod falą trzasł 

I kołysało tratwą. 
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Navigare Necesse Est 

Autor: P.Hutny  
 

 

Niech Pan prowadzi nasze statki przez odmęty mórz 

Niech kurs wyznacza im nadzieja Jego świętych słów 

Niech niosą krzyża znak przez świat za horyzontu kres 

Vivere non est necesse, navigare est 
 

Daj nam siłę Panie, aby ujrzeć nowy ląd 

Wiarę i wytrwałość, by dla Ciebie odkryć go 

Od niebezpieczeństw broń nas i przed gniewem morza strzeż 

Vivere non est necesse, navigare est 
 

Poprzez rafy prowadź Panie według woli swej 

Spraw, by to ziemskie żeglowanie zawsze miało cel 

I pozwól kiedyś oddać cumy w opatrzności Twej 

Vivere non est necesse, navigare est 
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Nie pamiętam 

 

 

Czy o brzasku, o-ho 

Czy wieczorem, o-ho 

Wciąż Cię widzę, o-ho 

Gnasz po falach - taka dola! 

 

Twoje imię? – Nie pamiętam! 

Dokąd zmierzasz? – Nie pamiętam! 

Co przed Tobą? – Nie pamiętam! 

Oprócz morza nic już nie ma! 
 

Hej, żeglarzu, o-o-ho, hej, tułaczu, o-o-ho 

Raz obejrzyj, o-ho, się za siebie, 

Taka dola! 
 

Gdzieś zostawił? - Nie pamiętam! 

Swoje łodzie? - Nie pamiętam! 

Czy chcesz wrócić? - Nie pamiętam! 

Oprócz morza nic już nie ma! 
 

Kołysanie, o-o-ho, rykiem burzy, o-o-ho 

Wypełnione, o-ho, twoje życie 

Taka dola! 
 

Co Cię gnało? – Nie pamiętam! 

W te otchłanie? - Nie pamiętam! 

O czym marzysz? – Nie pamiętam! 

Oprócz morza nic już nie ma! 
 

Opłyń ziemię, o-ho, dookoła, o-ho 

Wszystkie wiatry, o-ho , porozwiewaj 

Taka dola! 
 

Może one? – Nie pamiętam! 

Cię ukryją? – Nie pamiętam! 

Czy zatęsknisz? – Nie zatęsknię! 

Oprócz morza nic już nie ma! 
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Nie wiem skąd się wziął 

Autor: J.Porębski 
 

 

Nie wiem skąd się wziął, bo nawet worka nie miał z sobą. | a G 

Nie wiem skąd się wziął, tak niepozorną był osobą.  | F E 

Nie wiem skąd się wziął, gdy go ujrzałem w górnej koi, | a G 

Wyglądał tak, jak ten, co się własnego cienia boi.  | F E 
. 
Potem przyszły dni, zwyczajne dni zejmana 

Bosman klął, a my czasem przez noc do rana. 

I ładunek był zrobiony równo, wsad po wsadzie, 

I wreszcie przyszły takie dni, że klar był na pokładzie. 
. 
Więc zapytałem go, jak to się zwykle dzieje, 

Czy ma jakiś dom, czy przyjdzie ktoś na keję. 

Popatrzył na mnie tak, że do dziś to w sercu mam: 

"Ja, chłopie, na tym świecie jestem sam." - powiedział, 

Albo jakoś tak - "Wśród ludzi tego świata jestem sam." 
. 
I głupio się zrobiło, bo niby razem, tak we dwoje, 

Przeszliśmy długi rejs, przeżyli koja w koję, 

Jedliśmy jeden chleb, śmierdzieli rybią łuską, 

A teraz, gdy się kończy rejs, powiało pustką. 
. 
Zapytałem go jeszcze raz: "Czy schodzisz z tego wraka, 

Czy jeszcze ze mną jeden rejs popłyniesz za rybaka?" 

Popatrzył na mnie tak, jakby po raz pierwszy mnie zobaczył 

I coś tam pod nosem zasobaczył. 
. 
Rzuciły losy nas po różnych kątach świata,   

Minęło szereg długich lat, aż wreszcie los mi figla spłatał: 

Zamustrowałem w rejs, gdzie on był kapitanem. 

Myślałem: "Co też będzie, kiedy znów przed nim stanę?" 
. 
Pamiętam tamten zmierzch w salonie kapitana, 

Ściskałem w ręku książkę, by mustrować za bosmana 

Spytałem go, czy wie, że ja go dobrze znam? 

"Tak, teraz już nie będę sam" - powiedział, 

Albo jakoś tak - "Tak, z Tobą już nie będę sam." 
. 
A ja nie wiem skąd się wziął, bo nawet worka nie miał z sobą. 

Nie wiem skąd się wziął, tak niepozorną był osobą. 

Nie wiem skąd się wziął w tym kapitańskim salonie, 

Kiedy wzruszony ja i on ściskaliśmy sobie dłonie. 
. 
Nie wiem skąd się wziął... 
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North-West Passage 
Sł.: D.Potoręcka 

Muz.: S.Rogers 

 

 

1. Brną przez kry na zachód od Davisa zimnych wrót,  | a F C G C 

Szlakiem tych, których bogactwa wiodły na Daleki Wschód. | a F C G C 

Sławę zdobyć chcieli, został po nich tylko proch,  | F C G a 

Białe kości popłynęły gdzieś na dno.   | F C G a 
 

Ref.: Spróbuj chociaż raz North-westowe przejście zdobyć            | F C d F 

 Znajdź miejsca gdzie zimował Franklin u Beauforta Wrót,    | F C d F 

 Wykuj własny szlak przez kraj dziki i surowy,         | G C G F a 

 Przejdź drogą Północ-Zachód poza lód.          | F C G C 

 
2. Mile wloką się bez końca, całą noc pcham się na West. 

Tu McKenzie, David Thompson, cała reszta z nimi też, 

Wytyczali dla mnie drogę wśród iskrzących lodem gór. 

W mroźnych wiatrach głos ich słyszę, jak ze snu. 

 
3. Trzy wieki przeminęły, na wyprawę ruszam znów, 

Śladami dzielnych chłopców, co walczyli z furią mórz. 

Wykuj własny szlak przez kraj dziki i surowy, 

Przejdź drogą Północ-Zachód poza lód. 

 
4. No i czymże ja się różnię od pionierów szlaków tych? 

Tak, jak oni, porzuciłem życie pośród bliskich mi, 

By znów odkryć North-West Passage, dla tak wielu koniec snów, 

Ale marzę, by do domu wrócić znów. 
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Okrętnicy 

Sł.: J.Wadowski 
 

 

1. Dziurawy bat Kaszuba miał, | d C F C 

- Taki los okrętników!  | d C 

Żeglował nim i Szwedów prał. | C  a 

- O, dookoła Bałtyku!  | d C d C d 
 

2. No i ciągnij fał, hej! kamracie mój, 

Co wożą plon, hen, z pomorskich pól. 
 

3. I nadszedł wróg do Gdańska bram, 

Puścili się w bitewny tan. 
 

4. Stary Kaszub o kuli stał, 

Odpinał ją i Szwedów prał. 
 

5. Raz wrogów rój u Łeby stał, 

Przebili się, podnieśli znak. 
 

6. W Kołobrzegu padło stu, 

Zebrali się i poszli znów. 
 

7. Oliwski bój Szwedzina wszczął, 

Pognali go, że w pludry rżnął. 
 

8. Tuż za nami został najmilszy Gdańsk, 

A wiatr wciąż dmie i poniesie nas. 
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Opowiadaj opowiadaj 
 

 

 

1. Czy posłuchać chcesz tej historii 

Przywiezionej spod Dundee? 

Tak urzeka mnie, urzeka twoja pieśń 

I słowa te. 

Zdarzyło się przed stu laty, 

Może więcej, może mniej... 

Opowiadaj, opowiadaj, 

Niech ta pieśń nie kończy się. 

Był tam kiedyś człek tak samotny, 

Jak być może tylko pies. 

Tak urzeka mnie, urzeka twoja pieśń 

I słowa te. 

Więc szukał statku, by jak najszybciej 

W długi ruszyć rejs. 

Opowiadaj, opowiadaj, 

Niech ta pieśń nie kończy się. 
 

Ref. Ten rejs go zawiódł na świata 

 Hen, najodleglejszy kres. 

 Opowiadaj, opowiadaj, 

 Niech ta pieśń nie kończy się. 

 Tam dom zbudował, a dzieciom swym 

 Powiedział, jak to jest. 

 Opowiadaj, opowiadaj, 

 Niech ta pieśń... 
 

 Gdy świat opłyniesz dokoła, 

 To już wiesz czym życie jest. 

 Opowiadaj, opowiadaj, 

 Niech ta pieśń nie kończy się. 

 Już wtedy umiesz i kochać, 

 I docenić każdy gest. 

 Opowiadaj, opowiadaj, 

 Niech ta pieśń nie kończy nigdy się. 
 

2. Ten rejs go zawiódł na brzeg, 

Gdzie będąc chłopcem, słuchał mew. 

Tak urzeka mnie, urzeka twoja pieśń 

I słowa te. 

I tam pozostał, a w morze rzucił sieć 

I serce swe. 
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Opowiadaj, opowiadaj, 

Niech ta pieśń nie kończy się. 

A tam, gdzie wiatr zatarł ślad, 

Ostatni jego bosych stóp. 

Tak urzeka mnie, urzeka twoja pieśń 

I słowa te. 

Dziś tylko morze przetacza piach 

I echa dawnych snów, 

Opowiadaj, opowiadaj, 

Niech ta pieśń nie kończy się. 
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Ostrygi  

Sł.: M.Siurawski 

 

 

Dalej, Jerry, w górę szkło! 

Może by tak, rygi-dygi, 

Po kropelce i na głosy: 

"Gore i ostrygi"? 

...strygi, ostrygi! 

Dobre mam ostrygi! 

Dobre, tłuste, świeżuteńkie 

Mam ostrygi! 
 

Gore! Gore! 

Gore, gore, gore! 

Wołaj po beczkowóz, bo tam 

Gore, gore, gore! 
 

Kończy się noc, 

Bledną ranne gwiazdy. 

Kończy się noc, 

Bledną ranne gwiazdy. 
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Pieśń wielorybników 

 

 

1. Nasz diament prawie gotów już | a e 

W cieśninach nie ma kry  | a e 

Na kei piękne panny stoją  | a e 

A w oczach błyszczą łzy  | d e a 

Kapitan w niebo wlepia wzrok 

Ruszamy lada dzień 

Płyniemy tam gdzie słońca blask 

Nie mąci nocy dzień 
 

Ref.: A więc krzycz o ho ho  | a e a 

 Odwagę w sercu miej  | a e a 

 Wielorybów cielska groźne są | a C G 

 Lecz dostaniemy je  | C e a 

 
2. Ej panno po co łzy 

Nic nie zatrzyma mnie 

Bo prędzej w lodach kwiat zakwitnie 

Niż wycofam się 

No nie płacz wrócę tu 

Nasz los nie taki zły 

Bo da dukatów wór za tran 

I wielorybie kły 

 
3. Na deku stary wąchał wiatr 

Lunetę w ręku miał 

Na łodziach co zwisały już 

Z harpunem każdy stał 

I dmucha tu i dmucha tam 

Ogromne stado w krąg 

Harpuny liny wiosła brać 

I ciągaj brachu ciąg 

 
4. I dla wieloryba już 

Ostatni to dzień 

Bo śmiały harpunnik 

Uderza weń 
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Płyńmy w dół do starej Maui  

Sł.: H.Czekała 

 
 

1. Mozolny, twardy i trudny jest  | d A d C 

Nasz wielorybniczy znój,   | d A7 d 

Lecz nie przestraszy nas sztormów ryk | d A d C 

I nie zlęknie groza burz.   | d A7 d 

Dziś powrotnym kursem wracamy już, | F C A7 

Rejsu chyba to ostatnie dni  | d A7 

I każdy w sercu już chyba ma  | d A d C  

Piękne panny ze starej Maui.  | B A7 d  
 

Ref.: Płyńmy w dół, do starej Maui, już czas, | C F C A7 

 Płyńmy w dół, do starej Maui.  | d A 

 Arktyki blask już pożegnać czas,  | d A d C 

 Płyńmy w dół, do starej Maui.  | B A7 d 

 
2. Z północnym sztormem już płynąć czas 

Wśród lodowych, groźnych gór. 

I dobrze wiemy, że nadszedł czas 

Ujrzeć niebo z tropikalnych chmur. 

Dziesięć długich miesięcy zostało gdzieś, 

Wśród piekielnej, kamczackiej mgły. 

Żegnamy już Arktyki blask 

I płyniemy do starej Maui. 

  
3. Za sobą mamy już Diamond Head, 

No i groźne stare Oahu. 

Tam maszty i pokład na długo skuł 

Wszechobecny, groźny lód. 

Jak odrażająca i straszna jest 

Biel Arktyki, tego nie wie nikt. 

Za sobą mamy już setki mil, 

Czas wziąć kurs do starej Maui. 

 
4. Harpuny już odłożyć czas, 

Starczy, dość już wielorybiej krwi. 

Już pełne tranu beczki masz, 

Płynne złoto sprzedasz w mig. 

Za swój żywot psi, za trud i znój, 

Kiedyś w niebie dostaniesz złoty tron. 

O dzięki Ci Boże, że każdy mógł 
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Wrócić do rodzinnych stron. 

 
5. Kotwica mocno już trzyma dno, 

Wreszcie ujrzysz ukochany dom. 

Przed nami główki portu już 

I kościelny słychać dzwon. 

A na lądzie uciech nas czeka sto, 

Wnet zobaczysz dziatki swe. 

Na spacer weźmiesz żonę swą 

I zapomnisz wszystkie chwile złe. 
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Pod Sztokfiszem 

Sł.: H.Stefanowska 
 

 

1. Świat nabił nas w butelkę,  | C e 

Za naszą poniewierkę,  | F C 

Za pieski los i pieski, pieski wikt. | C e d G7 

Dziś dymią wszystkie czuby, | C e 

Dziś śpiewa cały kubryk:  | F C 

Panieneczki, otwierajcie drzwi! | G7 C G7 C G 
 

Ref.: "Pod Sztokfiszem" parę dni,   | G C G7 C 

 Brzuch jak beczka - w beczce gin.   | G C G7 C 

 Nim na morze wypłyniemy, znów na morze, | C a D7 G7 

 To jeszcze mała nalej mi,    | C e 

 Bo jutro będzie gorzej,    | F C 

 Jeśli się do jutra będzie żyć! Pić! Tyć!  | G7 C 
 

2. Choć stale porty zmieniasz, 

Jednaka wszędzie cena: 

Gorzałki łyk jest droższy niż Twój łeb! 

Masz długi w czarciej kasie, 

Więc nalej, póki da się, 

Z pełną szklanką biedę swoją klep! 
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Pogodne popołudnie kapitana białej floty 

Sł.: A.Waligórski, 

Muz.: O.Grotowsk 

 

 

Ref.: Transatlantyki na oceanach  | A E 

 A krążowniki w rejsach ćwiczebnych | fis cis 

 Każdy z nich musi mieć kapitana  | D A 

 Nasz kapitan też jest potrzebny  | D E 
 

1. W Gdańsku mewy, wiatr i gotyk 

Słońce świeci złotą smugą 

Pan kapitan białej floty 

Idzie przez ulicę Długą 
 

Idzie z marynarską fają 

W oczach ma szelmowskie błyski 

Przekupki się w nim kochają 

Podziwiają go turystki 
 

2. Odskoczyły drzwi tawerny 

Szmer uznania przebiegł salon 

Wdzięk niezmierny, szyk cholerny 

Na rękawie złoty galon 
 

Duże piwko panno Hel 

Jutro w rejs wyjdziemy może 

To przywiozę Heli z Helu 

I bursztyny i węgorze 
 

3. Piwo w pianie, Bałtyk w pianie 

Gdańsk za oknem kolorowym 

Pańskie zdrowie kapitanie 

Stary wilku zatokowy 
 

W Gdańsku mewy, wiatr i gotyk 

Neptun siusia w swoją studnię 

Pan kapitan białej floty 

Ma dziś wolne popołudnie 
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Połów 

Sł.: J.Zajączkowski 
 

 

Kiedy morze burzy swój spokojny sen, | d C F G 

Białą grzywą wdziera się na ląd.  | d C d 

My, jak drzewa, sennie pochylamy się, | d C F G 

Wokół morza zacieśniamy krąg.  | d C d 

Niespokojne nasze myśli,   | F C 

Szarpie wiatr, unosi prąd.   | d A 

Pośród ryku wichrów, szalejących burz, | d C F G 

Słychać pieśń o pracy rąk.   | d C d 
 

W lampie sennie skwierczy wielorybi tłuszcz, 

Biały dym unosi mgła. 

Niespokojny przybój szarpie smukłą łódź, 

Już na łowy ruszać czas. 

W rozhukanej morskiej toni, 

Czai cielsko cenny łup. 

Kiedy w morze pomknie zwinnej włóczni cień, 

Biały narwal straci róg. 
 

Wielki duchu oceanów, 

Nasze łodzie wiecznie chroń. 

Myśliwemu kieruj w sieci cenny łup, 

Celnie prowadź jego dłoń. 

Groźną bielą gór lodowych, 

Nie zwódź naszych morskich dróg. 

Przed narwala strzeż ogonem, 

Chroń od morsa groźnych kłów. 
 

Niespokojne nasze myśli 

Szarpie wiatr, unosi prąd. 

Pośród ryku wichrów, szalejących burz 

Słychać pieśń o pracy rąk.  
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Popłynęli koledzy w rejs 

Autor: J. Porębski 

 

 

Ref.:  Popłynęli koledzy w rejs,  | a E7 a 

 Fale ich kołyszą gdzieś...  | G7 C A7 

 Dla nich dobry los, lub zły, | d f 

 Im się sen na jawie śni,  | a C 

 Dla mnie zwykłe szare dni. | F E7 a 
 

1. Gdzieś na Biskajach z Nordu wieje, | E7 

Świat się kołysze, świat się chwieje, | a 

W cieśninie Drake'a lodu kry...  | G7 

Mijają dni...    | C 
 

Gdzieś tam na wachcie w noc bez końca, | d E7  

Zapragniesz północnego słońca,  | a  

Zaszumi w głowie tęgi łyk...  | G7  

Mijają dni...    | C E7  

 
2. Pozdrów, kolego, wyspy moje, 

Pozdrów też śpiące kitoboje, 

Lodem wilgotne, żółte mchy. 

Przyrzeknij mi! 
 

Pozdrów też w porcie tą dziewczynę, 

Gdy głowa winem Ci popłynie. 

Przywieź nostalgii parę chwil. 

Przyrzeknij mi! 

 
3. Lecz coś mi dziwnie w duszy szepce, 

Że Stary pieczęć da w książeczce 

I z horyzontu zniknie ląd  

Wypłynę stąd! 
 

I nim mi posiwieją włosy, 

Znów ujrzę z mostku albatrosy, 

Przeżyję dobry los, lub zły... 

Przyjdą te dni! 
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Port Amsterdam 

Autor: J. Brel 

 

Jest port, wielki jak świat, co się zwie Amsterdam | d a 

Marynarze od lat pieśni swe nucą tam.  | B A 

Jest jak świat wielki port, marynarze w nim śpią. | d C 

Jak daleki śpi fiord nim szum fal zbudzi go.  | B A d 
 

Jest port wielki jak świat marynarze w nim mrą | F C A 

umierają co świt pijąc piwo i klnąc   | d a 

Jest port, wielki jak świat, co się zwie Amsterdam. | B a 

Marynarze od lat nowi rodzą się tam.  | B A d 
 

Marynarze od lat złażą tam ze swych łajb 

Obrus wielki jak świat czeka ich w każdej z knajp 

Obnażają swe kły chcące wgryźć się w tę noc 

W białe podbrzusza ryb, w tłusty księżyc i w los 
 

Do łapczywych ich łap wszystko wpada na żer 

Tłuszcz skapuje -kap, kap, z rybich wątrób i serc 

Potem pijani w sztok w mrok odchodzą spod wiech 

A z bebechów ich w krąg płynie czkawka i śmiech 
 

Jest port, wielki jak świat, co się zwie Amsterdam 

Marynarze od lat tańce swe tańczą tam 

Lubią to bez dwóch zdań, lubią to bez zdań dwóch 

Gdy o brzuchy swych pań ocierają swój brzuch 
 

Potem buch kogoś w łeb, aż na dwoje mu pękł 

Bo wybrzydzał się kiep na harmonii mdły jęk 

Akordeon też już wydał ostatni dech 

I znów obrus, tłuszcz, czkawka i śmiech 
 

Jest port, wielki jak świat, co się zwie Amsterdam 

Marynarze od lat zdrowie pań piją tam 

Pań tych zdrowie co noc, piją grudzień czy maj 

Które za złota trzos otwierają im raj. 
 

A gin, wódka i grog, a grog, wódka i gin 

Rozpalają im wzrok, skrzydeł przydają im 

Żeby na skrzydłach tych, mogli wzlecieć hen tam 

Skąd się pluje na świat i na port Amsterdam 
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Przechyły 

Autor: P. Orkisz 

 

 

1. Pierwszy raz przy pełnym takielunku | e D e 

Biorę ster i trzymam kurs na wiatr  | e D e 

I jest jak przy pierwszym pocałunku | a H7 e 

W ustach sól gorącej wody smak  | a H7 e 
 

Ref.: Oho ho! przechyły i przechyły | a H7 e 

 Oho ho! za falą fala mknie 

 Oho ho! trzymajcie się dziewczyny 

 Ale wiatr, ósemka chyba dmie 

 
2. Zwrot przez sztag - okey zaraz zrobię 

Słyszę jak kapitan cicho klnie 

Gubię wiatr i zamiast w niego dziobem 

To on mnie od tyłu kumple w śmiech 

 
3. Hej ty tam za burtę wychylony 

Tu naprawdę się nie ma z czego śmiać 

Cicho siedź i lepiej proś Neptuna 

Żeby coś nie spadło Ci na kark 

 
4. Krople mgły w tęczowych kropel pyle 

Tańczy jacht po deskach spływa dzień 

Jutro znów wypłynę, bo odkryłem 

Że wciąż brzmi żeglarska stara pieśń 
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Sina Mgła 

Autor: J.Wojtyny 

 

 

1. W wielkanocny świt w dolinie mgły, 

Gdzie na jarmark droga wiodła mnie, 

Zobaczyłem jak Irlandii kwiat 

Szwadronami znikał w sinej mgle. 

Gdy piszczałki głos melodię grał 

Nad wzgórzami zawisł grozy cień. 

"Anioł Pański" brzmiał od Liffey w dal 

Dzwonu ton zastygał w sinej mgle. 

 
2. A w sztandary wplótł odwagę wiatr, 

Gdy stanęli u Dublina bram. 

Lepiej zginąć wśród Irlandii traw 

Niż pod Suva czy pod Sud-el-Bar. 

Na równinach, gdzie wróg panoszył się 

Siłę ramion niosła chyżość nóg, 

Gdy spowity w śmierć brytyjski wróg 

Płynął cicho poprzez siną mgłę. 

 
3.  Zginął młody las i w zmierzchu czas 

Dzwon żałobny coraz ciszej brzmi 

Tym co w Wielką noc głowy okrył mrok 

U przedwiośnia pełnych słońca dni. 

Tak nas poznał świat i uwierzył nam 

W naród co tyranii zerwał sieć. 

Nawet w podły czas dumnych oczu blask 

Będzie lśnił na przekór sinej mgle. 
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Szanta Dorszowa 
Sł.: M.Siurawski 

 

 

1. Każda panna na Cape Cod, | F C 

- Heave away, haul away!  | G7 C 

Z dorszem żyje za pan brat. | C 

- Trzeba nam do Kalifornii. | G7 C C7 
 

Ref.: Heave away - bo pusty mamy trzos; | F C 

 Heave away, haul away!   | G7 C 

 Heave away - odmieni nam się los.  | F C 

 Trzeba nam do Kalifornii!   | G7 C 
 

2. Dorsza pół i dorsza ćwierć 

Tam każda panna może mieć. 
 

3. Kiedy chce do portu zejść, 

Na łbie dorsza ślizga się. 
 

4. A gdy się poczuje źle, 

Doktor dorsza daje jej. 
 

5. Komu w drogę - temu czas, 

Dorszem dziś żegnamy Was. 
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Szanta Oliwska 

Sł.: T. Piórski 

 

 

1. Był wiek XVII, rok dwudziesty siódmy, | F B C 

Listopadowy wiatr zimny wiał.  | C7 F 

Była niedziela i słońce wstawało,  | F B C 

Na "Świętym Jerzym" sygnałem był strzał. | F B C F 
 

Ref.: Ma Anglia Nelsona i Francja Villeneuve'a, | F B C 

 Medina-Sidonia w Hiszpanii żył.  | C7 F 

 A kto dziś pamięta Arenda Dickmanna? | B C 

 To polski admirał, co z Szwedem się bił. | F B C F 

 
2. Sześć szwedzkich okrętów na walkę czekało, 

A każdy z nich większy od naszych dwóch. 

Choć siły nierówne, bo dział było mało, 

To w polskich załogach bojowy był duch. 

 
3.  Huknęła salwa, wiatr żagle złapały, 

Błysnęły armaty z burtowych furt. 

Dziesięć korabi do walki ruszało, 

Od strony półwyspu stał szwedzki wróg. 

 
4. Błyskały armaty, gwizdały kartacze 

I z trzaskiem okręty zwarły się dwa. 

"Wodnik" przypuścił abordaż zuchwały, 

Pogrążył się szwedzki galeon wśród fal. 

 
5. "Tigern" i "Solen" - okręty rozbite, 

A reszta Szwedów uciekła gdzieś w dal. 

Admirał Dickmann legł w boju zabity, 

Lecz flota spod Orła zwycięstwo swe ma. 
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Sześć błota stóp 

Sł.: H. Czekała 

Muz.: C. Tawney 

 

 

1. Uderz w bęben już, bo nadszedł mój czas.   | e h e D e 

Wrzućcie mnie do wody, na wieczną wachtę trza, tam gdzie | h e H7 

 

Ref.: Sześć błota stóp, sześć błota stóp,  | e D e D e 

Dziewięć sążni wody i sześć błota stóp. 

 

2. Ściągnijcie flagę w dół, uszyjcie worek mi, 

 Dwie kule przy nogach, ostatni ścieg bez krwi, no i... 

 

3. Ostatnia salwa z burt, po desce zjadę w mig, 

Lecz najlepszy mundur nie musi ze mną gnić, tam gdzie... 

 

4. Żegnajcie bracia mnie już ostatni raz, 

Ostatnie modły za mą duszę zmówcie wraz, tam gdzie... 

 

5. Moje wolne miejsce i hamak pusty też 

Niech wam przypomina, że każdy znajdzie się, tam gdzie...  

 

6. Na wachcie więcej już nie ujrzycie chyba mnie,  

Kończę ziemską podróż, do Hilo dotrę wnet, tam gdzie...  

 

7. Ląd daleko jest, przed wami setki mil, 

A mnie pozostało do lądu kilka chwil, no i... 
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Szkuner I’m Alone 

Sł.: D. Ślewa 

 

 

1. Baksztagiem pruł nasz I’m Alone hen, od Meksyku bram | e G D 

A Jankes w dziób kopany po piętach deptał nam.  | a7 e 

Tysiące beczek rumu od lockerów aż po dno  | e G D 

I nawet kabla luzu choć byś robił nie wiem co.  | a e 
 

Ref.: Sam Neptun śpiewał szanty, po cichu sprzyjał nam          | C G 

 Więc bił rekordy I’m Alone, choć groził wciąż Wuj Sam   | a H7 

 Na jedną kartę wszystko, jak struna każdy bras …….| C G H7 e

 Niech diabli porwą Coast Guard, tak mawiał każdy z nas.  | a e 

 
2. A dawniej szkuner I’m Alone hen po łowiskach gnał 

Lecz w końcu ryb zabrakło i głód zajrzał w oczy nam. 

Za burtę poszły sieci, bo tak krzyczał kobiet tłum. 

Jankesi mają ginu dość, postawmy więc na rum. 

 
3. Gdy stawialiśmy żagle, to Coast Guard wpadał w trans 

Ta banda bubków w baliach nie miała żadnych szans 

Pułapkę zastawili gnoje choć tak dobrze szło 

Posłali dzielny I’m Alone z ładunkiem aż na dno. 

 
4. Niejedne w Nowej Szkocji szkuner taki spotkał los 

A wszystko przez cholerny głód i wiecznie pusty trzos, 

Choć jeden z nich nasz I’m Alone swe miejsce w pieśni ma. 

I pewnie Neptun lubi go i w kości na nim gra. 
 

Ref.: I Neptun śpiewa szanty, po cichu sprzyja nam 

 Choć leży na dnie I’m Alone i śmieje się Wuj Sam 

 Na jedną kartę wszystko , jak struna każdy bras 

 Niech diabli porwą Coast Guard, tak mawiał każdy z nas. 

 
5. A ci co pokład I’m Alone kochali jak swój dom 

Nie dla nich blaski sławy i nie dla nich w niebie tron. 

Niech mają choć ten cichy klang, jeden marny dzwon 

I nich każdy do nich woła: Hej, Smuggler z I’m Alone. 
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Staruszek jacht 
Autor: J. Śmigielski 

 

 

Już dawno od morskiej wody burty ściemniały | G D C D 

I żagle niejednym wichrem osmagane.  | G D C D 

Staruszek jacht u kresu swoich dni   | C G C G 

W przystani cichej o przygodach śni.  | D e C D 
 

Ref.: Hej! Ruszajmy w rejs   | G C G 

 Do portów naszych marzeń!  | D e 

 Jacht gotów jest, chodźcie więc żeglarze. | C D e C D G 
 

Staruszek jacht duma może o pierwszym sztormie, 

O rejsach których nie umie wciąż zapomnieć. 

Gdy żagli blask na horyzoncie lśni 

Wypłynąć chciałby jak za dawnych dni. 
 

Nieważne co się wydarzy, nieważne kiedy, 

Zabierzcie w podróż staruszka raz jeszcze jeden. 

Kto ujrzał raz przed dziobem morza dal 

Powracać będzie wciąż do tamtych fal. 
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Stary wrak  

Sł.: S.Klupś, H.Czekała, P.Ruszkowski 

 

1. Już zakończył życie swe,   | a d a 

Oparł dziób o stromy brzeg.  | C D G 

Rejsu kres wyznaczył czas i morza gniew. | a d e a 

Już pozostał tylko ślad 

Żagli, które targał wiatr. 

Nie zawiodą go już więcej na swój szlak 
m 
Ref.:  Tam gdzieś czeka na nas znów   | a 

  Żagli biel i silny wiatr.    | G 

  Tam gdzieś czeka żywioł, który wciąż nas gna. | a F 

  Gdzieś do postrzępionych palm,   | F d a 

  Do milczących, złotych plaż.   | C D G 

  Stary wrak na pokład już nie weźmie nas.  | a d e a 
m 

2. Dzielny był przez tyle lat, 

"Czarnej Kuli" nosił znak. 

Imię jego wśród liniowców każdy znał. 

Gdy na cumach w porcie stał, 

Smukłe linie, piękny kształt. 

Każdy morze razem z nim zdobywać chciał. 
m 
Ref.: Płynąć tam, gdzie czeka znów 

  Żagli biel i silny wiatr. 

  Płynąć tam, gdzie żywioł, który wciąż nas gna. 

  Gdzieś do postrzępionych palm, 

  Do milczących, złotych plaż. 

  Dziś na pokład stary wrak nie weźmie nas. 
m 

3. To wędrówki jego kres, 

Skończył się już żagli wiek, 

Nie powrócą pod błękitny nieba dach. 

Tylko w sercach naszych trwa 

Do żaglowców z tamtych lat 

Wielka miłość, która w morze ciągnie nas. 
m 
Ref.: Chcemy płynąć tam gdzie znów 

  Żagli biel i silny wiatr. 

  Chcemy płynąć w żywioł, który wciąż nas gna. 

  Tam do postrzępionych palm,  

  Do milczących, złotych plaż.  

  Stary wrak wciąż pływać będzie w naszych snach.  
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Tańcowanie 

Sł.: J.Zajączkowski 

 

 

Kiedy forsy nie masz, kiedy głowa cię boli,  | D 

Kiedy żona hetera płynąć w rejs nie pozwoli, | A 

Kiedy dzieci płaczą i jest bardzo źle  | D 

Tańcz z nami bracie i nie przejmuj się.  | A D 

 

Ref.: Tańcz, tańcz, tańcz z nami i ty 

 Tańcz z nami bracie by wióry szły 

 Wypij aż do dna za przygody złe 

 Tańcz z nami bracie i nie przejmuj się. 

 

Kiedy wiatr ucichnie, płynąć nie ma nadziei 

Wtedy z bracią żeglarską diabeł hula na kei 

Beczki piwa z knajpy czart wytacza dwie 

A pijany żeglarz zaraz tańczyć chce. 

 

Tańczą rybki w morzu i dziewuszki na plaży 

Cała knajpa tańczy z pijaniutkim żeglarzem 

Patrz na stole tańczą białe myszki dwie 

Skaczą sobie miło nie przejmując się. 

 

Tańczy Jimmy i Johny i Maggie nieśmiała 

Skacze sobie wesoło kompanija nasza cała 

Słodki Kubuś z nami także skakać chce 

Lecz nóżki poplątał i na keje legł. 

 

Tańczy jedna nóżka frywolna i zgrabna  

Za nią druga podskoczy wesoła i powabna  

A na koniec brzuszek wytacza się 

Tylko główka nie chce, z nią jest bardzo źle 
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Uderz w dzwon 

Sł.: A.Peszkowska 

 
 

1. Po rufie, niczym lew ponury, krąży ktoś:  | G C 

To jest nasz Second Mate, cholernie twardy gość; | G A7 D 

Ma na łbie wiele spraw - zapomniał widać, że | G C 

Marzymy, by uderzył w dzwon i nie spóźniał się! | D D7 G 
 

Ref.: Uderz w dzwon, Second Mate, walnij Bracie w dzwon.    | D G 

 Patrz, idzie wiatr i już rozwiał brodę Twą.         | C G D 

 Dziób znowu złapał kurs, a piasek w Twoim szkle        | G C 

 Przesypał się, to wachty kres, więc: "Go! Walnij że!"       | D7 G 

 
2. A w dole szkafut drży - przy pompach praca wre, 

Zwijają się tam chłopcy i myślą sobie, że: 

Mógłby im Second Mate darować parę chwil, 

Prostować kark najwyższy czas, brakuje już sił! 
 

Ref.: Uderz w dzwon, Second Mate, walnij Bracie w dzwon. 

 Patrz, stężał wiatr i już szarpie brodę Twą. 

 Dziób kursu trzyma się, a piasek w Twoim szkle 

 Przesypał się, to wachty kres, więc: "Go! Walnij że!" 

 
3. Na oku Mały John już mocno w tyłek zmarzł, 

Do koi ciepłej by - najchętniej nie sam - wlazł! 

I chciałby ryknąć już, że "Światła palą się!", 

Więc Second Mate uderzaj w dzwon, bo znów będzie źle! 
 

Ref.: Uderz w dzwon, Second Mate, walnij Bracie w dzwon. 

 Patrz, idzie szkwał i już zmoczył brodę Twą. 

 Dziób ciężko ryje noc, a piasek w Twoim szkle 

 Przesypał się, to wachty kres, więc: "Go! Walnij że!" 

 
4. Na rufie dźwięczy szkło: to dzielny Stary nasz! 

Co myśli, wiemy już: "Do żagli, kurza twarz!" 

Nieprędko koja nas utuli w słodkim śnie, 

Ach, Second Mate, Ty sam to wiesz, że wciąż spóźniasz się! 
 

Ref.:  Uderz w dzwon, Second Mate, walnij Bracie w dzwon. 

 Patrz, masz już sztorm, co wytarga brodę Twą. 

 Dziób ciężko ryje noc i choć piasek w Twoim szkle 

 Przesypał się, do żagli więc i: "Go! Ciągnij że!" 
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Wesoła marynarska wiara 

Sł.: T.Dębicki 

 

 

1. Wesoła marynarska wiara, 

Szczęsny jej życia los. 

Nie to, co z lądu armia szara, 

Która ma pusty trzos. 
 

Ref.: Marynarz w noc się bawi, 

 W hamaku we dnie śpi. 

 Czy to na Bałtyku, czy na Atlantyku 

 Ze swego losu drwi.. 

 
2. Na spacer jedzie do New Yorku, 

Zobaczy ziemi szmat. 

Dolarów pełno ma w swym worku 

I zna go cały świat. 

 
3. Ma w każdym porcie narzeczoną, 

Używa sobie fest. 

Niejedna chciała być mu żoną, 

Lecz on nie frajer jest... 
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Wielorybnicy  grenladzcy 

Sł.: A.Mendygrał 

 

 

Gotowe łodzie i wszystko jest klar,   | G D G 

I harpuny w stojakach pokrył śnieg.  | C G D 

Jeszcze kilka dni - wielkie stada muszą przyjść | G D 

Pod Grenlandii stromy brzeg.   | G F G 
 

Trza upolować choć trzysta sztuk, 

By się zwrócił wyłożony grosz. 

Nie będziemy spać, by grosz kupcom w kabzę pchać. 

To wielorybnika los. 
 

Błękitne niebo i ostra lodu biel, 

Tak daleko rodzinny został próg. 

Jeszcze kilka dni i przed dziobem ujrzysz cel. 

Wypłyniemy po nasz łup. 
 

Grenlandio dzika i wolna ziemio ma, 

Widzę Ciebie od wielu długich lat. 

Pośród czarnych skał przejdą noce, miną dni, 

Aż wystarczy nam już krwi. 

  



89 

 

Więcej żagli 

Sł.: M.Zarusk 

Muz.: R.Muzaj 
 

 

Więcej żagli! Odwińcie z rej płótna! | d7 a7 d7 

Niechaj maszty się kładą na fali.  | d7 a7 d7 

Choć zawieja na morzu okrutna,  | a7 C a7 

W górę serca, wyjdziemy z niej cali! | d7 C d7 
 

Opuściliśmy brzeg bez powrotu, 

Więc przebojem żeglujmy w powodzi, 

Wszystkie siły wytężmy do lotu, 

Jako żywo - już słońce tam wschodzi. 
 

Wszak widzicie tę nić purpurową,  | d7 A7 

Co nad morzem się w tęczę rozbłyska | D7 a7 

I ku sobie nas nęci i nagli   | d7 a7 d7 
 

Niechaj gromy nam biją nad głową, 

Niechaj w strzępy pryskają płótniska, 

Bracia, męstwa, do żagli, do żagli 
 

Więcej żagli! Odwińcie z rej płótna! 

Niechaj maszty się kładą na fali. 

Choć zawieja na morzu okrutna, 

W górę serca, wyjdziemy z niej cali! 
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Wzgórza Walii 

Autor: H.Czekała 

 

 

1. Powróćmy do wzgórz, irlandzkich, groźnych skał | D h G A 

Powróćmy do wzgórz mojej Walii   | D h G fis 

Do oczu dziewczyny, błyszczących, pełnych łez | G D e A 

Jej cichy głos słyszę przez fale   | D G A D 
 

Ref.: Czerwona róża jest, w ogrodzie, w domu mym 

 W mym domu, w wiosce gdzieś, w mojej Walii 

 Tak jak przed laty, strumyków cichy szept 

 Szum drzew, ptaków śpiew niknie w dali 

 
2. Przez mgłę widzę jak, na skrzydłach szybko gna 

Wśród gwiazd wiedzie nas księżyc stary 

Przez doliny fal, przez ich grzbiety w bryzgach pian 

Już chciałbym zobaczyć brzeg Walii 

 
3. To nic, że w mym sercu tak ostry kolec tkwi 

To nic, że tam gdzieś sieją ziarno 

Wśród łąk, żyznych pól, pszczoły noszą słodki miód 

Na zawsze zostanę w swej Walii 
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Zapach lądu 

Sł.: S.Klupś 
 

 

1. Mój ojciec rybakiem był przez tyle długich lat,  | D G D 

Nim słońce rozproszyło mrok, na łodzi ruszał w świat. | D e A7 

Jego światem było morze, które kochał, póki żył,  | G D A 

Dziś na połów starą łajbą pływa jego syn.   | G D A D 
 

Ref.: Trawą i kwiatami zawsze pachnie ląd, 

 Kiedy łodzie pełne tłustych ryb obierają kurs na dom. 

 Tam stęsknione nasze serca uspokoją bicie swe, 

 Zanim pożegnania łzy wypełnią oczy Twe. 

 
2. Gdy z portu wypływa łódź, na wodzie kreśląc ślad, 

Przygody duch porywa mnie, kołysze w żaglach wiatr. 

Błąkam się w nieznanych krajach, gdzie fantazja wiedzie mnie, 

Zimne krople słonej fali odpędzają sen. 

 
3. Przed dziobem już widać brzeg, mój dom, otwarte drzwi. 

Tam w progu ktoś powita mnie, co myśli o mnie dziś. 

Kiedyś, kiedy będę stary, syn popłynie łajbą mą, 

Tu na niego będzie czekał nasz stęskniony dom. 
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Zęza 

Autor: P.Jędrzejko 

 

 Pompuj, pompuj, wypompuj zęzę, 

Choć pompa, przy pompie. 

Brakuje już rąk 

Tajfun tsunami, musimy się sprężyć, 

Bo leje tonami, więc dalej do pomp. 
 

Kolejna fala zalała pokład, 

Choć pompa, przy pompie, 

Brakuje już rąk. 

Starego koja także zamogła, 

Bo leje tonami, więc dalej do pomp. 
 

Cukier a słono, herbata gnije 

Choć pompa, przy pompie. 

Brakuje już rąk. 

No, pompuj na Boga, może przeżyjesz 

Bo leje tonami, więc dalej do pomp. 
 

Pompuj, pompuj, wytężaj siły, 

Choć pompa, przy pompie. 

Brakuje już rąk 

No musisz człowieku wyszarpać żyły, 

Bo leje tonami, więc dalej do pomp. 
 

Kiedyś ocean ucichnie wreszcie, 

Choć pompa, przy pompie. 

Brakuje już rąk 

Lecz teraz trzeba sprężyć się jeszcze, 

Bo leje tonami, więc dalej do pomp. 
 

Pompuj, no pompuj, hej ramie w ramie, 

Choć pompa, przy pompie. 

Brakuje już rąk 

Gdy razem walczymy nic nam się nie stanie, 

Choć leje tonami, wystarczy nam pomp. 
  

Pompuj, pompuj, wypompuj zęzę, 

Choć pompa, przy pompie. 

Brakuje już rąk… 
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Zocha 

Autor: L.Kowalczyk 

 

 

1. Posłała mnie Zocha po zakupy w porcie,  | D A D 

Było to w Giżycku, a może w Sztynorcie.  | G D A 

Dała mi pół stówy i na fanty torbę,   | D A D 

"Wracaj przed południem, bo Ci skuję mordę!" | G D A D 
 

Ref.: "Kup pół chleba i pół masła, i pół główki kapusty, | D G A D 

 Zapamiętaj, aby serek także był półtłusty."  | D e A D 

 Ja to wszystko proszę państwa połowicznie załatwiłem, 

 O kapuście zapomniałem i pół litra zakupiłem. 

 
2. Posłała mnie Zocha po zakupy w porcie, 

Było to w Giżycku, a może w Sztynorcie. 

Pod Pułtuskiem Narew płynie od północy, 

Puste półki ujrzały me piękne oczy. 

 
3.  Posłała mnie Zocha po zakupy w porcie, 

Było to w Giżycku, a może w Sztynorcie. 

Siedzę na półdupku, a tu wpół do trzeciej, 

Pół głowy mi myśli, słońce pięknie świeci. 

 
4. Posłała mnie Zocha po zakupy w porcie, 

Było to w Giżycku, a może w Sztynorcie. 

Wracając spotkałem kumpli, gdzieś w pół drogi, 

Walniemy po grzdylu, bo nas bolą nogi. 

 
5. Posłała mnie Zocha po zakupy w porcie, 

Było to w Giżycku, a może w Sztynorcie. 

Rozpoznałem Zochę o północy mgliście, 

Gada coś półgębkiem o bezludnej wyspie. 
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Z wiatrem pod wiatr  

 

 

Poprzez wielki ocean, poprzez burzę i sztorm,  | D G D 

Przez cieśniny, w pogodę bywa dobrą lub złą,  | fis G A 

Z dobrym wiatrem i w słońcu, w białych lodach, we mgle, | D fis h fis 

Dziwni życia wędrowcy - żeglujemy co dzień.  | D G D 
 

Porywają nas sztormy naszych marzeń i snów, 

Rozbijani o Horny - wyruszamy znów. 

Omijając mielizny, wśród kipieli i raf 

Żeglujemy z nadzieją na pomyślny nam wiatr. 
 

Czasem chwytasz ster zdarzeń, opuszczasz bliski Ci dom, 

Czasem miłość omijasz jak nieznany ląd. 

Dziwne morza i brzegi rozciągnięte na wprost, 

W wielki morza horyzont wicher wplata Twój los. 
 

Tak dryfuje nam życie, po omacku, we mgle, 

Drą się żagle nadziei naprawiane dzień w dzień. 

Tylko czasem światełko zaróżowi nam szlak, 

Wtedy prościej i łatwiej płynąć z wiatrem pod wiatr.  
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AMAR  

 

1. Być może mają urok oceany 

I złota plaż 

I groźnie bywa gdy szkwał rozhukany 

Uderza w twarz. 

I piękne są wyprawy Heyerdahla 

Teligi szlak 

Lecz zanim nas uniesie morska fala 

Śpiewajmy tak, 

I śpiewajmy wszyscy razem: 
 

Ref.: Amar, Amar – oto okrzyk nasz 

  Amar, Amar – już to hasło znasz 

  Badajmy jezior tajemnice i potoków bieg 

  Aż w przygodę wszystko zmieni 

  Nasz młodzieńczy wiek. 

 

2. Na pewno gdzieś są palmy i atole 

I gniazda burz 

Na pewno miło patrzeć na busolę 

I trzymać kurs. 

Na pewno jest przyjemnie w morską ciszę 

Wezwać wiatr. 

Lecz nim nas morskie fale rozkołyszą 

Śpiewajmy tak, 

I śpiewajmy wszyscy razem: 
 

3. Czy są ci znane  małych rzek sekrety 

Strumyków nurt? 

Czy nocą ci śpiewały oczerety 

I żabi chór? 

Czy widziałeś białe żagle 

I wioseł ruch? 

Jak nie, to z nami śpiewać możesz 

Z całego tchu 

I śpiewajmy wszyscy razem: 
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Do bytomskich strzelców 

Autor: B.W. Palędzki 
 

 

Do bytomskich strzelców wojska zaciągają, 

Nie jednej kochance, nie jednej dziewczynie 

Serce zasmucają, serce zasmucają. 
 

Nie płaczże dziewczyno, nie smuć sama siebie, 

Bo za roczek, za dwa, bo za roczek, za dwa, 

Powrócę do ciebie, powrócę do ciebie. 
 

A jak nie powrócę, listy będę pisał; 

Ty będziesz czytała i będziesz płakała, 

Ja nie będę słyszał, ja nie będę słyszał. 

 

Napisał listeczek krwią palca swojego; 

Nie mogła przeczytać, nie mogła przeczytać 

Od żalu wielkiego, od żalu wielkiego. 

Wyszła na góreczkę, gdzie Ślązacy jadą; 

Po moim Jasieńku, po moim kochanku 

Konika prowadzą, konika prowadzą. 
 

Prowadzą, prowadzą żałobą okryty; 

Pewnie mój kochanek, pewnie mój Jasinek 

Na wojnie zabity, na wojnie zabity. 
 

Zabili, zabili pruscy wojownicy 

I pochowali go, i pochowali go 

Na śląskiej granicy, na śląskiej granicy. 
 

Na śląskiej granicy — murawa zielona 

A na tej murawie, a na tej zielonej 

Chorągiew czerwona, chorągiew czerwona. 
 

Na chorągwi orzeł biały wyszywany, 

Po moim Jasieńku, po moim kochanku 

Listek krwią pisany, listek krwią pisany.  
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Hilda i Hans 

 

 

Ref.: Roz Hilda i Hans na Śląsku se miyszkali 

  Nie poradza zrozumieć co łoni se godali 

 

1. Hans chop zażarty zaczął grać w karty, Hilda mu nic niy pedziała. 
Jak roz w niedziela szoł do roboty krojc dupka z tustym mu dała. 

 

2. Kierysik miesiąc Hans zaczął kurzyć, Hilda mu nic niy pedziała. 
 Do cygarety prochu napchała, Hansowi giebis urwała. 

 

3. Hans chop zażarty przyszoł łożarty, Hilda mu nic niy pedziała. 
 Jak nudelkulom dała mu fanga Hans wlecioł pod gardinsztanga. 

 

4. Kierysik wieczor Hans godoł z Bronkom, Hilda mu nic niy pedziała. 
 Jak przyszoł do dom to na szislongy w antryju spać mu kozała. 
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Od Bytomia bita droga 

 

 

Od Bytomia bita droga 

Różami obsadzona, 

Sadziła je moja najmilejsza, 

Do której ja tam chodzował. 
 

Miała ona trzy różyczki, 

A mnie ich dać nie chciała, 

Mówiła mi, że są latoś drogie, 

I że je musi sprzedawać. 
 

Innym żeś je darmo dała, 

A mnie je chcesz sprzedawać: 

Czekaj, duszko, z fałszywego świata 

Będziesz ty na mnie narzekać! 
 

Pierścioneczka, coś mi dała, 

Długo nosić, nie będę, 

Jak ja przyjdę do mojego pułku, 

To nim karabin nabiję. 

I chusteczki, coś mi dała 

Długo nosić nie będę, 

Jak ja przyjdę do mojego pułku, 

Czyścić karabin nią będę. 
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 Zefir  

 

1. Przy świetle, które nieprzyjaciel rzucił  

Widać w milczeniu rozstawione warty 

Tam młody żołnierz, aby noc swą skrócić 

Tak sobie dumał na orężu wspartym 

 

Ref. Słodki zefirze, zefirze jedyny 

 Nieś moje pienia do lubej krainy 

 Powiedz, że żyje tu zajęty cały  

 Swoją ojczyzną i wielkością chwały 

 

2. Ojczyzno moja, gdy cię mogę wspierać  

Nie żal żyć w nędzy, nie żal umierać 

Dla Ciebie zajadłe smakują trucizny, 

Znosić kalectwo i szlachetność blizny 

 

3. Jutro okazać trzeba wiele męstwa 

Nim zorza błyśnie, bitwa się rozpocznie 

Śmierć mnie zaskoczy, lecz pośród zwycięstwa  

Chociaż polegnę to pośród mych brać 
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